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Dawno już nie byliśmy świalkauii aroozy- 
stości tak poduiosiej, tak krzepiącej dicha, jak 
wczorajszy wieozór ku uczczeniu pięćdziesiąt e- 
tniej pracy i zasług Seweryna l! oszczy iskiego. 
Myśl, która oałe zgromaazeĄie ożywiała, była 
myślą czysto polską —  tak jak zebrani lepre- 
zentuwali wszystkie dzielnice Polski od równin 
pomorskiob po ukraińskie stepy Znikły tam 
wszelkie różnice, jakie nas zazwyczaj dzielą —  
ą zjednoczyła wszystkich jedn» wielka idea pol
aka jedno silne narodowe uczucie. Bo też oso
bistość, około której wczoraj skupiło się wszy
stko, jest jedną z najwybitniejszych postaci w 
porozbiorowych dziejach naszych, tak silnie zwią
zaną z kolejami, jakie naród w ciągu pięćdzie
sięciu łat przechodził, tak czynny udział w u- 
mysłowem i polityoznem życiu jego mająoą —  
że wobeo t°j postaci zniknąć musiało wszystko 
inne, a nad wszystkiem górować musiała myśl 
polska. Oby też zawsze tak być mogło! Oby
śmy wszyscy i we wszystkich pracach naszych, 
zawsze ten jeden wielki cel przed oczyma za
chowali Różnemi drogami zmierzać do mego 
musimy — boć niepodobna wszystkie rozumy 
w jedną i tę samą wcisnąć formę, niepodobia 
zaprzeć się przekonań, a te jak świat światom 
nigdy w narodzie nie będą zupełnie jednoslajo , 
i żleby też było, gdyby jednostajnemi się sta/y* 
Ale jeżeli stosaiąo drogi nasze dó oarębnyc 
przekonań w kwestjach społeoznyoh i P -j] 
cznych zawsze jednak drogi te ku lem 1 w * 
nemu celowi kierować będziemy, jeżeli ka e 
% myślących obywateli kraju w pra^r pn^1 J 
zawsze przyświecać będzie ideał Polski p ę 
dzej czy później cel nasz osiągniętym być

mUSlTe myśli nasunąć musiał każdemu wczoraj
szy obohód, w którym bra!. ud/' - ludzie _ Mj- 

politycznych przekonań, rożnych 
warstw społecznych, rozmaitych często wrogo
przeciw sobie stojąuycb obozów.

Oto poaróice opis ob A > l. t
O godzinie w pół .b< ósmej, kiedy praw iew azysey

obwodu • M - - » l ;
wazódł n . ale jubilat. wprowadzony p ł
broni z reku 1831, M Darowskiego. Powitał g . 
n c l  U j e j s k i ,  gorącą a z przeięciem wypowie 
mową: „Z  hołdem i miłośe.ą stajemy przed l o  ą,
skłtdająe w Twoja ręce księgę pamiątkową, ^ 3  wię 
coną Twemu imieniu. Jsk mistrz nad swena arcj dzie
łom, tak duoh Twój nad Twem imieniem ma p r ł» c  
radośni się uSosio. W  życiu Twem zebrałeś i dałeś 
narodowi skarb najpiękniejszy, najtrwalizy, bo skarb 
myśli, który nie umniejsza się nigdy, ale raczej za
wsze się zwiększa. Czcimy a. Tobie nie tylko Bdwe- 
derozyka, nie tylko bohatera. Cz iim_ ( zł o wieka, który 
pełen młodzieńczego żaru zasiadł do uczty zemsty i 
wstał od niej niezadowolony. Poszedł potem do walki—  
a gdy mu oręż z ręki wytrącono na żywot gorżkiego 
talarowi.. Może się chwiał w tej drodzy, może npadał 
pod przeciwnościami, ale krzepił się ** R dalej aż 
tam, zkąd m ógł wysłać narodow. gółęli«» ze sworęm 
„Posłaniem.1* Wiem do kogo mówię: mówię do je- 
ojwgn z ezyBtych a wysokich, którzy błahy, i pochwał 
i*, żąd ają, dja których najwyższa pochwałą |*st ta, 
,i-ką zobie zatąi daó mogą, a nie łatwo ją sobie 
Otacza Cię tu aaereg lioanyob wielbicieli —  a jakże 
mało towarzyszy prJC i Wajk Twoich, j»k  mało ró

' nostwa Twego, bo w 1 a^dym z aas km  cząstk" Twe- 
gc da.ua. K iujemy sil i chlub.m- temi skarbami, 
któr* dałeż naivdowi, a w Rtórycb iest zadatek przy
szłości naszej —  ale mówiąc to chciałbym zarazem 
aby wiedziano i pamiętano o tern, żs r  nc i drug.u 
guuśne pokolenie narodu zmarnow.ć n oże  skarby 
takie pozostawione mu przez pokolenia poprzedni, 
i gdy zi traci w sobie iskrę doDrego. pep owadzić może 
naród w otchłań a nawet w zupełrs zatraftebie. Po 
zwól, ab-m  w imieniu mojem i tych którym przew 
dniczyi im a-oionął zacną dłoń T n ą ,  tę dłoń kto * 
i oroż dżs igaia i z lutni po.ęz-. ( dobywała s.t? W i“ ji  
,e powiedz w* m ozesz: na oo dla mn. i ta cześć, ki«dy 

mój naród w poniżanin, —  nt oo mi tu i agroda, kie
dy ranie jednem trlito wynagrodź ć  możecie: Polskę
mi dajcie! Oto księga pr-uątk>w „: wręczam Ci ją 
z tern gurąeem życzeniem, bys długo jeszcze zył m-ę- 
dzy nami, i uczył nas być banlziej Pelakami, an.żeli 
byliśmy nimi * ostlfcnim dziesiątku lat#

' Krótko odpowiedział Goszczyński na tę przemu-
' we zakończoną grzmiącym oki zykiem : n.ech żyje!

Wzruszony do żywego serdecznie dzięKova ł za te 
,iaw srei i miłości. Chwilę obecną n .zw ał zło.em 

wem weselem z naroaem. Oz sm jestem - -  powie-
Jzia __ zawdzięczam tej atmosferze ur ysłowej poi
kiei którą przeszłość nasz i stworiyła. Skończy ł we

zwaniem do gorliwej pracy pod ojozysteoii sztandary. 
Poczens reprezentanci młodsieży akademicki Iwjw- 
k ;ej( k ra k ow sk ie j i wrocławsaiej wręozyłi jubi atow: 

adreśv. a r«presentant „Gw iazdy" lwowskiej dyplom 
członka honorowego z prośbą o biogosł-wieństwo na 
drogę narodowej pracy. Seweryn Korzeliński zaś wrę
ozył Goszczyńskiemu wumbraji-nrowy imieniem d .m.

Po tej wstępnej uroczystości Zasiedli zgromadze- 
Bj a_ w i.ozbie około dwustt — do zattawi^nych sto
łów. Pierwsrj toast wniósł M i e c z y s ł a w  D a r o -  
w s k i. Przebiegł pokrótce żywot jubilata od c h k i " , 
kiedy dzieoięoiem w rodz.oiolokim demu odbierał 
pierwsza wrażenia, które były zasiewam patrjoty- 
oznyoh njzuc. Pierwszym pn-cdmiotein zabaw dzie
cięcych była broń o jca , któri. pod fi d ław icam i i w 
oblężcL.u Warszawy błyskała wrogom w oczy, były 
opowiadania matki o losach narodu. Ztam ud : uniósł 
gorącą miłość ojczyzny, tryskającą z każdej pieśni jego 
czy to żalem nad ornioną świetnością ojczyzny czy 
modlitwą o jej zbawienie. A  gdy przyszło rr chwale
bnym Lszardziw stwierdzić te uczucia — chwycił za 
broń i walczył za sprawę ojczystą. K ieay po długich 
zapisach przyszła chw la strasznego upadku, tu w 
na«zej prowincji znalazł Głoszczyński nietylko chwilo
wy przytułek, ale i pole działania przez k-zepienie 
Upadłych na duchu. Nie złamała go potem ciężka nic 
dola tułacza — cle wiernem wytrwaniem przy spra
c« «ś
śm j by mię tej ni a wróeił —  i Bóg wyełuohał pro
śby naBfe. Zyj długo między nami —  a słowa twoje 
oby w nas długo jesacne zapalały iskrę miłości oj
czyzny11.

B c ł u t o w s k i  F r a n c i s z e k :  „P o  czterdzie
stu przeszło latach tułaczki powróciłeś mięozy nas, 
by rodainnsm odetchnąć powietrzem imieniem oby- 
Wi t li 1 ego grodu witam oię serdecznie, i wnoszę:
Niech żyje“ . ,  ..

Pośród toastów od szyty wano i.ozne, uitawioznie
nadchodzące telegram) -y  o d : Pftśzkibwicza (Ben. e-
“  -7 _  (jałęzowskifego, Stalmacha, i .ibelta, Kra-

i Biszczyńskiego, od Redak :ji Bzienuika
r £  od Reizenheima, ZygmuntaMrdkowskió
f e S a z c a l e k  awoBHickłego, prezesa a^dem ji la je - 
! ? ’ ^ S k o b l a ,  Pawlikowskiego^ Towarzystwa b o rn e j
r« , od sKODia , *;eerniowcach . młodzieży akade-
pomocy >iąko ^  Csjrtelnl polskiej w Cie-
mickiej P ^ ^ ’eł Tatrzsń ->«l?ci etowaizyszo-
ni. dala. ,8 Kraków*e i Przemyślu i wiele inn i. „Gwiazdy 
■yoh
. . . p. Bałutowskim  Prre“ ó̂ lł 8  ^ ó r e b y  m ofna f o l i  
1 * *• k i : Wśród licznych taktów, Jlicznych

wieśnikówl W szyscy jednak pouzuWarny 8,ę do sy-

i-t o objawy upadku, vr ohwili J  się^ednlk
c«j teg*o co gorące i szlachetno“ ironhoe i bżi»^uou—  k . .
mótn żeśaTy nie zginęli, gdy są »

któ-

Z  w y o l j o c L ź t w a .

L o n d y n  2 mir®.
Byłem pewny, że korespondencja z Lond»Ba u_ 

mieszczona v. d enniku zurychskim W id , a <te tego
w nr. 3 tegoż pisma artykuł wstęp&y P* tf n® ńidąj.o tegnz pisma artykuł wstępny p* -  
ność ujarzmionych" —  wywoła stosowne odpowie, 
dai ze strony powag emigracyjnych. Nic zzekająo dłu-

!jo, znalazłem w kronice w inszego pism., z dnia . <• 
a tego uwagi, które w niektórych szczegółach 'o»ja- 

śti Ł poczytuję sobie za obow iązek, jako wasa kore-” “ ‘ v' I tuJS nów*0 “ J ’
spondent i specjalny sprawur iawoa.

Wprawdiie pomimo łaskawego zaproszenia “i® 
byłem obecny na obchodzie dnia 22. atycani* w 
Londynie, lecz tylko dlatego, że wszelkiego rodzaju 
ubJbod/ cmigraoyjzo «tr»oiły dla mnie swój u- 
rok, ni« przedstawiając w moich oczaol u  »  
 -^W ZŻ̂  Wsgtośoi. Gdyby na każdem s tyeh tgą-

iuibfo*wń jechns 1— rn^_ * .
t% prsysłnohiwwłkym się * cierpliwością ęiowęa, 

ą najesążetej są »y powiedziani n l z zamitai m a- 
potioą1wania mówców, któray ją wygłaszają. Kie 
idme d^eze, abym ni* **iał ■< epowiedaian; »h mi re- 

w* ob przyjwdiół -łażyb bąreapoadeacię.
Kitka ‘ -rmsU ach. sn/oh Polaków , możs z ma

łymi wy*ąt&Lamit obchodziło u•'oczysrość powstania 22. 
ątyoaai i tylk« jBko pamiątkę narodową, uzażsjąo re
prezentantów x>bcyoh narodowości i a ludzi pryw« 
tnyoh, przychoo*ąCyoh oddać hołd idei polskiej. Biz 
zwracania uwagi pewne odcieriu osobistych zapa
trywań, gościnność nakazywała ich przyjąć, tolerancja 
tiuząaowwó, a za okazaną nam życzliwość złożyć po
dziękowanie.

Sympatia, jaką wywołują pogwałcone pr, wa na
rodowości polskiej i pewna jej siła atrakcyjna u tych 
osobistości ■ „ dóv słowiańdkich, któro się pozbyły 
wniywów nsoskiowakich i niemiockioitv jest. widoczną. 
Ten io objaw sikałem się uwydatnić w mej korespon 
leueji z Lsadynu, nie patrząc na małż*, drobiazgi o 

ąobiątyeh c lóa w przemowach mowców\ Ze jednak

ml'ode_TFtci—zroDiiy— z nic nie U n y T h
który jak się rozuoouął tak i sakończył bt 7
następstw, objaw wielkiej doniosto&cl, t b aż so i ar- I  , , . . jmT
ruwolncjonistów Europy w nim upatrywały, nie u /
się wcale, albowiem szlachetna młodość m“ 81 ży< 
tazją, urojenia bierzo za „rzeczywistość, u zawsze po
czytuje siebie za jedynie uprawnioną i powołaną pijruia upr»waiuiią * r . : a
wagę." Tak „to miało miejsce dotąd" i będzie^tn^.1 uB* Tl ŁAI i Ol U UlłOjDLC UlllifU ‘ . •
iadal, bo jeżeli młodość tryska życiem i sZiach® n®̂n! 

^•ąKoicniami, dla niej wszystko musi być ** V  
8t- ■ taerne. Nie idzie zatom, aby stan D °
m. i * pobłażaniem zo względów na szlachetna 
miaro w roaiatnii'.. nmwdn. aDro wadzi lac równowagęr°» ji—nić Drawdę, sprowadzając zapatrywań. r

„Solidarność ludów, wielka myśl! Chwila, w któ- 
re, ta w czyn ; ami0al> chwilą osta-

wo-tecznegu rr; ujnfi wcl ;ui ^  despotyzmem" -
fe l*  « ło d » .a tk i. Wtci jak j ^ b y  0wa solidarność mo-

być taktem d o k o n a j  d^ iab jutro , oze^ą®
* urzeczywubMMwn na p olMiłt którą

„zapóźno Inb ( zawcze- 
alatego. że naprzut( nnlażw „zaprowadzić.n ie," * t0 d.atego. te naprzód należT „zaprowadzić 

p o r z ą d e k  u  s m i<  v> d o m U . u
O to  nam właśnie idzie, jecB rz<jd mu8imy zo 

imuthiem wyznać, że me ęgzystuje żaden związek rewo- 
f.ucioni4dw Europy w Europio —. a pomjtet centralny 
ButOpcjsii w roś i* »ył w gwojBb działaniach,
Czynach, niestety powiedzmy prawdę —  więcej blagą
niż rseczywist ticią.

Ponieważ związek rewolucjonistów Europy nie 
egzystuje, poz IBtaje nam tylko praca zaprowadzenia 
porządku u siebie w dowu. —- na n i, to szczególną u- 
wage raaznny swrócić szlachetnych i patrjotycznyoh 
Wici, byle tylko nie w roczaiu gorącej koresponden
cji „z nad Buga w nr. 3 , "  która oprócz po wiele kroć 
rany wypowiedzianych już patrjotyozuych nawo: ywań, 
ni' zawiera, w sobie ani jednego f a k t u ,  zasługujące
go na uwagę. Naprzykład: „w  czyich piersiach -  pi
szą Wici —  nie zamarły uczciwość i honor, n iech  
przysłuchują lę głosom gorętszym, czy to w sprawach 
patriotyoznych, czy też w spoieczuych... Ą kobiety, 
kobieij nssze, one pajw:ęcei powinna dziaiać, zapala
jąc ugnisKO starego znicza w swych don^tw aek ..."

ryoh przyjaźń _ 6a*cunek wspomnieć warto. Towarzy
sze brom, czcząc i kochaiąc w rl00ie takiego właśnie, 
którego widok napawa otuchą zbolałe serca, niesiemy 
ci życzenia byś żył dl igo  dla dobra ojczyzny i na 
pociechę przyjaciół twoicn.

Z a w a d  z k i W ł a d y s ł a w ;  „K iedyśm y poli
tyczny byi utracili, litemtura ustizegłu nas od zupoł 
nego upadku. Po«zji naczej zawdzięczamy, że poczu
wam; się w narodowym bycie, że nie wygasł* w nas 
miłość ojczyzny, że jesi jeszcze przyszłość przed nami. 
re«eli zatracimy iskrę poezji, będziemy mc-ie dobrymi 
kupcami, aobrymi przemysłowcami, rolnikami, ale ̂ nio 
będziemy jesieze społeczeństwem, narodem. Cześć 
więc literaturze, poszli, uześó starym wieszczom aa 
szym. Ze starej gward|. poetów naszych, którzy byli 
prry narodzinach nowej poesji polskiej, dwóch już 
ty u° .Ł0.8ta*°> pełączorych ściąłem braterstwem , któ- 
rych imio a naród zawsze razem wspomina: Goszczyń- 
ski i Bohdan Zatoslci niooh żyją !u

E r * : ui M a l i n o w ,  k i  podnosi z ż y c ia  G o
szczyńskiego p-zedewgzysikiem żywot jego tu ła czy__
ową hard"ś^ aucha, ja^ą zawsze na wychodztwki^ za- 
c ał, i«ugiętą siię charakteru, którą byi wzorem 
dla wszystkich. Imieniem wychodźtwa wynosi toast 
na cześć jubilata.

K o m a n - * w  i c z  T a d e u s z :  „Przed paru tygo
dniami m.dęło fat czterdzieści i cztery, jak w wolnej 
Już od naiazdu Warszawie pojawi! 8ię pierwszy nu 
mer pisma poiitycznego Nowa Polska. Znakomite a u- 
kochane w narodzie imiona wypisała Nowa Polska w 
szeregu Wopółredaktor iw ewoich: Mochnacey Maurycy 
i K .mi , Zaleski Bohdan. Fiotr W ysock .,' Nabielak, 
Lelewel... Między niemi jaśniałł* także nazwisao i  da
wna juz ®Jż®j Polsce z potężnych znane pibśni, u 
które oDej pamiętne' listopadowej nocj belwede-skim 
błysnęło kaiabiuom : nazwisito Seweryna G oszczyń
skiego. Pozwól więc, czcigodny jubilacie neez, abym 
jako dziennikarz uczci: w tobie najstarszego w gronie 
naszem dziennika ~za. A coko wiekby o tym rodza n 
publicznej pracy u nas mówiono, uawsze to jedno wa
żne przyznać mu trzooa snaczeuie, iż jest ową kro
plą, któri. ciągłem spadaniem covat lapidcm, wyżłabia 
skałę przesądów, wstecznlctwu, niewoli i wszelakiego 
ciemięstwa, i iako ży w o ! tak ją kiedyś wyżłobi, że 
wolność obfitym zdrojem spłynie' na uciśnione na
rody.

„ Nowa Polska samą nazwą swa, programem i ca
łym swym kierunkiem wyrażała tę myśl, że naiód 
chcąc się politycznie odrodzić, odrodzić się musi we
wnętrzu ducha swego, w uspołecznieniu swojem, w
całem o w nu jestestwie, diugą niewolą skrzywionem 
Cześć Ci! żeś należał do obrońców tej myśli.

„Nie długo jednak dano wam walczyć potężnem 
w aiw m  słowron. .Zołdaotwc carskie J ieroki a niszczą
cą nrogpą aJswuo pocnęło p «w y brzeg W isły . Z oto 
w tej samej „Nowej Polsce" czytam y, iż odtąd „uwie
sza ona wszelkie domowe spory i swary, ażeby w&zj • 
atkie myśli i uczucia, wszystkie moralne, ULoysło..e 
i materjalne siły narodu tam zwrócić —  gdz;e się o- 
strze.n miecza rozstrzygała kwestja jego bytu. jCzyta
my dalej, że większość współpracowników ^Nowej 
Polski" a prawie wszyscy, których wymieniłem p o 
przednio, udają się na Doir walki — pzytamy wre 
Bzcie w osobnym artykule, iż ukochany piewca Zam
ku „an, owskiego także w bratnie spieszy szeregi, o< łą 
przyszłość potężnego swcgo taientu i życie swoje rzu- 
caiąc ns ołtarz ojczyzny. Złożyliście tem dow ód , a 
potomności świetny zostawiliście przykład, że kiedy 
n. głowami nasEemi zaszumią sztandary odiadtającej 
się ojczyzny trzeba jak druh Twój pówiedziaf nZa- 
at.rZ« * i  rayśli w jedno ognisko, i w jedno ogniskodu- 
cby daliście przykład, ża s ło -o  każde wtedy tylko 
w prawdziwą urasta potęgę, jeżeli p ,erś i A ow a z
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naszych nieopatrsność ułamały smawe któJL 1 u

» : » » o T o , i .™ !ś ,up, w y ł w s  ? » -ładniei * . . .Po0loni —  Cni w wiąs anej m ow ie,
I więcej mszczę uczua. -wo z tego zadania wy-• .: i —i ■ uczuciowo z tego zadania w t-

di^** 8lę P®łIA11ą. W i c i  zaś daleko skuteczniej 
prawy narodowej i własnego wydawnictwa ma>ą

b lid  z ^ rdcić u^agę i podnieść wielkie i nieo-
, l  Sa itkach przeoDra* anic , jakie Bię obecnie

"wicT r  *°Zu * 8*w*e P°lskiem. Oto wytwarzają
wanie stronn' ^ 01,ż * mozoln:e , a jednak bezprzsr-wanie stronnictwa n a r o d o w a  vr u u
tej i moralnie umarłej koter.T ~  T
nutwo z a c h o  w a w S e  S T  0r«*‘ a!“ “ i 8 81« 8trl : l  . któremu, ani b-aku oatr|0-
ż 'n ! ~  T T  - mił° ŚC1 do kraJtt 8 ‘rzucić nie mo- 
A : •' ru^lei 8tr° nJ ® rozpieischłych żywiołow
Hania i ni68*.° ,niy®h, me rozumiejących swojego za
dam* i swoi ii roli -  <r. . . . . . . „ „ i 1 .k .* t  .am aołoswojej roli — grzeszących żółtkiem  "goiosło-
''i"oSnJa<°wtUZ,a' ' i“ U' B ™ aM oią prać-. —  powstaje 
stronnictwo. P o s t ę p o w e ,  zaczyna mieć swoje orga
na prasy, swoich przywódców, środki do wyrażania 

1 miejsce do użyte-znog® i skntecznego

.Naród, który B(Joła wypracować u siebie zorga
nizowane stronnictwa, zacz* na dopiero wtedy utrwa
lać pi"iyvMOŚć swoią, labespieoz* się od gwałtownych 
ni® obliczonych na zwjrcję8two wutrząśnień, od wi- 
ch)*eń i zazierstw koterji, —' ,a  sobie pra
widłowy rorwój cywilizacji, chociażby ten musiał się 
dokonywać w naraieporayślniejszyoh stosunkach pań 
stwowych. — Stronnict* a w narodzie dają mu ^  
do życia ninśmiertelmści, bez stronnictw nie egzystu
je zorganizowane społe*jze^stwo > stając się gromada
ludzi, a nio cywiliziwsnym narodem. 8

Kolega mój »  Paryż- lo wiódł, w ozem podzielam 
jegt zdanie, żo rewolucjonizm państwowy b^ł j^szes o 
ostateozme pojmowany w 1 8 4 8  rok u , ńmarł b e z p o 
wrotnie w Europie —  stracił bowiem wszelki gri -jt
pod npgąmi. —  Lud nie cnoe mę Więcej bić n«* r z e c z  
zmiany form rządów — pragnie on z d o b y ć  wyższe 
wynagrodzenie za pracę swoją i u s i łu je  zn'szczyć 
wszechwładny wpływ kapitału, uważając go za stra
szniejszego despotę — oc wbzystuiih władców tsgo
świata. —  W i c i  usiłując koniac-znie podnieść soli
darność rewolucjonizmu en**op«iskiego ze sprawą pol-

się po izerokim świeci s, tułactwem nawet waszem 
“ wierdzejąi niespożytą narodu żywotność. Ani ciężkie 
ki^itti narodu, ani nieodłączne od nich dotkliwe ciosy 
osobiste, ani gurżki czarny chleb wygnania, ani wro
gów naigrawama, ani zimna obcych obojętność n?° 
złamały iw egj ducha, n.e ostudziły gorącej miłości, 
nie natarły wielkiej idei za którą przedtem orężnie 
walczyieś. W e wszystkich pismach twoicn, wt w .zy- 
stkich pracach twoich, w całem twojem z tvlu nie
bezpieczeństwami połączonem apostolstwie którego wi
downią była^ właśnis ta nasza prowincja — jaśnieje 

w **',“7 . nlf  zatnło°na  mezem idei całej, niepodle- 
głej Polski, A  tą Polaka b y ł  dla ciebie meiylko szmat 
tej pięknej ziemi naszej, ale luó ua nim żvwy, pełen 
warunków świetnej przyszłości, a tak nieszczęśliwy, 
tak moralnie i materjalnie łamany. U kochał >ś lud ten 
gorąco, . wymierzenie mu sprawiedliwości, podniesie
nie go do obywatelskiej godności, nwdanie n u wszel
kich obywatelstwa tego warunków —- ten by ł ideał 
prac twoich którego nie odłączałeś nigdy od pan- 
stw owego ideału; Polski. I  w tern też wieriietr trwa
niu przy sztandarze Polski, w tern gorącem ukocha
niu ludu, rkwi cała taiemnica tego uroku, jaki imię 
twoje wywierało i wyw.era, tej czci i m iłości jaką cię 
naróu otaczał i otacza. Bc u nas najpotężniejszy na
wet talent, jeżeli u tych źródeł nie czerpie natchnie
nia, musi być ‘ ik owo drzewo biblijne, które nie nie
sie owoców, wiec sciętem bodzie i spalonem. A  gdy 
wszyscy w pracach naszych w tej czystej idei Po 
skiej i w go*ącei m:łości ludu natchnienie czerpać bę- 
- ®ra>, spełnimy owo padanie o którem mówiłem po
przednio zadanie kropli, Która wyżłabia skałę.

„Lhooiaż nie z upoważnienia —. ale pewny je 
stem, że Ł aerc i myśli wszystkich moich kolegów w 
UŁ.eunikai.kim zawodzie .znozzii toast; nujF.arszi 
między nami dzienniKarz, który sztandar P ilsk i *ą- 
w.8zf  wy«ok® trzymał wzmosiony, który gorąoo uko
chał lud, a każdym osynem swoim każcie stłoje sło
wo stw ierdzał ćs„weryn Goszczyński niech żyje 1“

Dalsze tprawozdanie dla braku miejsca odłożyć 
musiin} dc jutrzejszego nnmeru. (£) n>j

^'iełda w sprawie Ofenheima.
Zapatrywano się już z rozmaitych stron ze  skutki 

w yok u  wydanego w sprawie Ofenheima, warto 1 1 „  
się teł przypatr? =ć ze strony następstw materjalnych. 
Yyiadomc, że giełaa wiedeńska pragnęła wyroku u '„al- 
niającego obwinionego i zdawało iej sio, ts  wyrnt w 
lej mydli zajadły, będzie mogia powitać z w y ż k ą .  
Tymca. seir doczekała się zupeinie odmiennego rezul
tat Iiiauzej LO* J»yć «ie  mogło. Giełdmatom zda
wało Się że skoro podaądnego, obwinionego o krsy- 
wdy poczynione towarzystwu sad Drzysieo-i nk V

że się w łonie zarządu towarzyjtw żadn, od ,*

buirar- LiuBono „ „ . „ M m ,  to ' Z
taLie przekorame powezmą tie łd y  ’ *
patrzące zbl.ska na bie - rzeczy^ l i  ?1C S i flie 
dany w spt*wie Ofenleima sUnic £  J  a  ' 7 ‘
konywającym jt o niepcszlau. wanei n™ ”  7 1 ^  Di’Z6'  
wadzeniu wszelkich tutejszycł h erosów  n Wt>r° '  
zwracać uwagę na kursuiace w taJ przestaną
wieści ktor, aotychczas niepokoił,'. P ™ 1™■ /21fl lllł Ano„iA __   J__  / J uuonao mopOŁOUy.

szoro .w p i  p ts „ kou, „  P

g0d" ' i •‘'otób’ i“ '-oń . iL ”  g„b ?,majątkowi, którym podsądny zarząazał. Z  uwolnienia
‘ w  0 T ' nT >  W-” nl.ka r«u ń a t  daleko gorszy dis 

giełd mzby mógł wymknąć .  usm ma go winnym. 
W  oBtatninr bowmm razió Bpustosono by się nk nad
zór rządowy, na czujność sprawiedliwości, a z rzeil- 
siębiors.wa ^strjackich zyskiwałyby wszystkie te ins>tu- 
oje na wziętośc. którymby rząu procesu nie wytadsał 
L)ziś zapanowało prz skonanie, żt ustawy obecnie obo
wiązujące dcbwalają część sum p.weznaezonyoh na ce- 
je^.;i '.a i s ” B wa nabierać pod tytułem zysków należnych 
inicjatorom towarzystwa, a przynajmniej nie ma uzt«
i *ą-  m.mowolnie n ustały zsolidaryzować Bplskę z so- 
,Cj . . a *f  n silniejszy y  st w M osiwie,
, i a nat interesują zmuszeni przeto jo-

Moskiewscy socjaliści w L o n d j m e ,  nit Ega- 
dzoją się na odbudowanie Polski, lecz tyiko na prze
prowadzenie w Polsce —  s z e r e g u  s o c j a l n y c h  
g n i n , nie wiem czj raweV « wiązanych jakakolwiek 
nicią administracyjną między sobr —  P rzyzw va «i-a ; 
d „ caratu i k u n u , nie „ n u m i ^  
d a lu t  _ i jak inu jest zostawieni* im w o l n o A e i  
c1 z * s f  a n i a , wychowani w despotyzmie pod p nwem 
despotów, chcą nam gw ałw m  narzucić soc.iaiL i gm i-
ropejską.0*^0 ^  “  f W8M Pa68two i e y w i L o j ^  

z m u l a saamn&8 ier0ryzuj e v « « • « -  i m  ikwioy.
SKiewsko londC n akr80? 9-111 * *  ~  i° ° - ' fła na l. us.łuje naduać nan. kajdany uka-
. , . 0Wa<ile socjalnych mrzonek. Nie pojmują oni,
jak się sami wyrażają, innej Polaki i z mną ti. * olską 
„państwową, mieBjCLańską" ita nie mają nic wspól- 
? e8°* Niewolę idei caratu, chcą zamienić na niewolę 
idei niesformusow. nago socjalizmu... Czyż dc podo
bnych związków P o £-a ma przystępować? Zdaje się, 
Że nawet same W a na tę myśl oburzą s ię , a i dnak 
n zapale mł&d „ieńczym propagowały ią.

anowu ^°®Kalo, ta jest pierwsza zasada spra
wiedliwość*—  rozbójnik powinien naprzód oddać zbro
dniom zabraną cudzą w łasność, b e z  ż a d n y c n  
p r i w d y  s p o  n o w a  n i a n i ą ; gdyż w takim razie 
zwrot nic nyłby z wrotem, lecz tylko ofiarą. Jddajcie 
nam Polsa o zagrabioną przez waszych cat ow, jeżeli 
■ bęazie kieay w waszej mocy, a my daloj sami już 
sobie dam , radę. Nie troszczcie się o nas —  zresztą i 
m , nie troszczymy się o was tak bardzo —  i p n  
czuwamy, na czem skońoz, się wasza rewolucja.

Prawaą jest , że nie wszyscy Moskale p o d z i e j  
opluje malej frakcji londyński ij, a zaiem tern mniej 
w Londynie związków z niemi szukać nam należy.

Rod-ibyśmy, aby Wici przyjęły od nas tych parę 
braterskich uwag, z podobnem. uczuciem, z jakiem -**

je.
pi-
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> Jr, w y , któraby takie i podobna im pozory wyraźnie *a- 
1 k r -y w a ła , tak że »ędy nie m ogą obwinionyoh o to 

skaaywaó i spraw iedliw ość spokojnie patrzeć musi na 
roschwiewa na sią cudzej własności. D yskredytu je to 
szczególnie za granicą akcje wszelkich przedsiębiorstw  
aastrjackicb.

M ożna się więc słusznie obaw iać , że dopók i n ie 
zajdą zmiany w ustawodawstwie zakreślające śc.słe  
gątn ice gouziw oici zysków  poDieranych przez zakła* 
d ‘ ąeych i urządzających tow arzystw a, żadna większa 
lokacja kapitału zagranicznego w przed=>iębi< rstwacn 
austrjackich nie będzie m ogła  się askutecrnić. Ta i s t  
nie wpłynie korzystnie ani na g ie ł ly  , ani na es y  o- 
5  i ł  ekonom iozno-finaasowyeh Btosunków auztr ac-kJch..

Nim w ięo przyjdzie do przedsięwzięcia jak ieh k cl- 
w iek środków  zaradczych  w celu s lagcdzen is skutków 
przesilenia (za jak ie np. dotychczas poozyty wane b y ły  : 
Doprawienie gwarancy rządow ych przy kolejach  że 
laznych, pom oc udzielana zachwianym  kolejom , ta i jo  
nowauia się towarzystw itp.) zacząć potrzeba od  za 
sklepienia tej b lizn y , która się w rygorze  ustaw >daw- 
stwa ok a za ła , iaacz >j bowiem  w szystko mim - pola 
czonugo z tern naprężoma fiaansow państw ow ych , by  
łob y  bezskuteczuem.

O czy w iśc ie , żo czas wicie rzeczy  zaciera, i o ie  
jedno iazie w sa p jm n ien .e , ale już klęska zdziałana 
ehwilowem  wrażeniem ma dość doniosła znaozenia.

M i ń  im iiczi! M .  P slstiio”.
W i e d e ń  5. marca.

Niedzielna konferencja m inistrów z deputowanym i 
t. a. wierno konstytucyjnej partji etanowi ciągle jeszcze  
przedm iot zajęcia różny h sfer politycznych, tak tu- 
i ijazych jak  i zagranicznych. R zecz prosta, że rezu l
tat, ja k i zUm tąd w yp »d ł. rożnie jest sądzonym , sto
sownie do  tego, czy  sąd o nim wydają ci lub ow i. 
Ż e  przy  tej okazji ze strony m alkontentów okraw a 
się .m in istrow i-rodakow i* za je g o  „przesadzony  gnłi- 
zisener Patriotismuiia, przynajmniej taka sama doza 
„g rzeczn ośc i1*, jaką  go  udarowują w G a lic ji i w  K  *- 
kow ie zu „dojrzany “ w nim brak tegoż patrjoty zmu, 
to a.ę samo przez się rozumie. B ądź co  bądź, tym cza 
sem . Hornem iywie, a Zoilu* w isi ; czy li innemi w y 
ra zy : Rada szkolna ga licy jsk a  ma r ę  na teraz w cale 
debrze, podczas g d y  W ildauer —  m ów iąc przez skró- 
eeaie prsyięte w stylu pariamontarnym, sp oczyw a  so 
bie nu k ołku .

A le po za temi, najniższego ju ż  piętra j«rta© .* ł i ,  
myszą tu inne jeszcze g ło sy , które p« nad przedm iot 
bezpośredni wy iega.ą i dyskutują jed y n ie  eame p o 
w ody tegoż. W nich ż ó łc i także niebrak, np. g o j  
w oła ją : a toż ch yba  oszalano i  to n i „gadaninam i , 
■ temi ciągłem i poroeum ieniam i s ię ! C óż to po tern r 
do czego to p row a d zi?  i t. p. T ego  rodza ju  depreka- 
eje zestawiam w szystkie ua boku, a chw ytam  tylko 
ich  konkluaję, która sama i jedyn ie  zdaje mi się wa
żn ą : „N a  dziś, nie ponow nych  ustaw icznie manifesta- 
cy j zaufania tu potrzeba, ale raczej n iw eczenia przy
czyn  nieufności.u M yśl ta, ja k k o lw iek  tyiko w p rzy 
stępie złego humoru i przy okazji różnych k rok od y 
low y ch  lam entów podana, jest jed n a k ie  zdaje mi się 
berdzo d o b rą . N ie do mnie wszakze należy snuć z niej 
k on sekw en cję ; dosyć że ją  wyrywam  z chwastów i ką- 
koli i odda ę wam do użytku.

Z a  przykładem  tutejszym  zabrano r»V «a konfe
rencją w Peazcie, w podobnym że sk ładzie, ch oć  w in 
nym  przedm iocie in tpecie. C hodziło o wzajem ne po- 
sra wierne s o l .*  różnych  interpunkcyj, szczególn iej na 
dopełn ienie tego co za izło tuż przedtem  w Izbie. Tam  
bow iem , wraz z przedstawieniem  się now ego gabinetu, 
mnoatwo partyj l frakcy j pośpieszyło się porob ić sw oje 
„zastrzeżenia . 11 P . Ernest S im cnyi zastrzega sobie ze 
w szystkich sił sw oich , .surow ą kontrolą11: p. Sennyey 
zastrzega sobie „niezależność lojalną i szlachecką*1; p . 
L onyay  wreazcie, k tóry  sobie zastrzegł tylko „n ieza 
leżność* tout court, uważał za potrzebne poprzedzić ją 
datem do Reformy, co najmniej tak silnie okonki udo- 
w anym , jak  list p. Tarnow skiego do „sw oich  w ybor- 
eów ." „Z jedn oczen ie  sie stronnictw —  p u zo  nr. L o 
nyay, uważam  za rzecz radosną. AUcin, uważam także 
ż e  do tego sjednoczen ia  przystępow ać nie m ogę.... 
R aezcie  przyjąć itd .“ Jedne tylko stronnictwo deaki- 
atów nie zaatrrsg iło  sią na wesorujszem posiedzeniu 
ani jed n eri słow em , a to m oże z tej p rzyczyn y , 2e sią 
już zastrzegło waaazeniem odpow iednej liczb y  sw ych 
członków  io  now o-atw orsonego gabinetu.

Jeżeli do tego jeszcze dodam y, że sam prezydent 
R ady m inistrów , p. baron W enckheim  zastrzegł sobie 
także i to hu~ et nunc swoje Hofiager- \Iinisterjum, jak 
to już w i n  wreszcie w spom inałem , to nie będzie  się 
n ikt dziw ił potrzebie ow ej peszteńskiej konferencji. 
Z d a je  s ie , że nzjozrd s e, czu ł tę potrzebę p. Tisza , 
aby na trzy odm ierzone tempa w ypow iedzieć bardro 
m ocno sw oje quos ego, co też i u c z y n ił : 1. że sw oje 
o D o w . ą z k i  m i n i s t r a  na,zupełniej p o j m u j e ;
2 . że nio po sa  plecam i sw ych kolegów  rob ić nie bę 
dzie, gdyż to nawet uważa za n iegodn e, am też ża
dnego przedłożenia nie uczyni bez aprobzeji m onar- ? 
ehy ; n łreezeia 3. że stronnictwo rządowe przyjm uj s * 
nazwą „stronnictw a liberalnego '1 —  czy li innemi sło
wy : że innych ja k  swój w łasny program ów nie p o 
trzebuje; że to co on będzie rob ił, będzie znaczyć, iż 
tak właśnie chcą a nie inaczei w szyscy  jeg o  kol sdzy, ■ 
na* m d  . e  „partja Liberalna, 11 która dotąd znaczyła  1 
tylko partją p. T .« s y , d z u  pow iększona kosztem  in 
n ych  partyj została sama jedna ty lko r 2 ą d o w ą

T a k  teidy je in a  a a lternatyw o których  wam przed ‘
i łw/rn/l niftmi ni aeinm innznwa

w łaśnie. Szczęściem  błąd zagran icy  jest tylko błędem  
i ztąd nie powinien n ikogo w iele obchodzić przecież. 
O ile zaś jest rozm yślnem  kłam stw em , to tylko prze
ciw  sobie samemu się zw raca. *

V orauslagiści tutejsi, pod  ciężarem śliny ze wszy- 
stkich stron na nich  s p a d a j ą c e j , taczęli się onegdaj 
w cale m ocno dąsać. G rzeczny  Neues IremderMatt wziął 
na humor zabawić się z n im i tylko śmiechem sardo
nicznym  i ubrał ich  wyDarnie w ozdoby ich  własnego 
pom ysłu. A le  Tageepresse, które M  żart trudno^ się 
jakoś zdobywa, potraktow ała ich bez najm niejsze; na 
kwiecie cerem onji: K to  takie zasady rozsiew a — pisze 
ona —  ja k  ci oto panow ie, „der begenł die grosste In

fam ie*.
Oto co się nazyw a mówić prawie u yrażnio.

Ziemie Polskie.
Gołos znów w szczyna kwestję szlachty czynszo

wej : tym razem  nie w tendoneyjnoj korespondencji 
ze Żmudzi, lecz w wstępnym a^tykulj o losach szlachty 
drobnej w P odolsk iej i VT łyń sk ie j gubernji, gdzie 
według statystycznych  dany śh rządow ych , szlachty 
tef obo je j p ł°»  znajdować Bię m a 300.000. Stan tej 
szlachty j®et opłakany, n ;0 w jna w tern rsądu
tw ierdzi Gołos kłam iąc j»k  najęty, *  wina o b jw . teli 
p o lsk ich , k tórzy  przez chciwość w yzysk iw ać mają ją  
o Kropi*, i i tylko wyzyskiwać, ale i wypędzać ją 
z sadyb odw iecznie ż a ło w a n y c h . A ch  panowie oby 
watele p o lscy , woła Golot; czyż  to pięknie, że daje
cie  się poz sdowsć waszemu gamoiubstwu, nie p o 
m ni na wasze dawno ptawa narodow e, na waszą tra 
d y c ję  narodową i t. d ! „T oż przeoioż ta szlachta jest 
k ość  a kości waszą; Jna t0 podtrzym yw ał.. wau na 
iejma< h i wejmikneh. i onŁ też dotąd  stanowi przewa
żny elem ent polskości w kraju  zebranym , a wy ją  
tęp icie  !u... Niech nikt nie m yśli, ŻJ zmieniamy coś
k o lw iek  Przytaczając te słow a. R zeczy c iśc ie  jest ta k ; 
G ołos  rzeczywiście posuwa swą obłudę do togo sto
pnia, i s przemawi* do serc oby wateli polsk.ch w imie 
zacnowam a narodowości p o lsk ie j! „N ie , r*ąd tego 
c ierp ieć nie może i nie ścierp i, ‘  j a i  nawet się zajął 
losem  drobnej .zlaeiuy polsk iej czynszowe) i zaścian
kow e] powiesi* w k 0ńcu Gołos. Łatwo zrozumieć, 
że °P ‘ 8ka rząaowa na tern się *k°ńozy, i*  ,  szygtką 
szlachtę przesiedlą gw ałtem  nad W ołgę , jo d  prete
kstem mepsseni* jej losu. Jeden  tylko przykład spe- 
ru szlachty 8 ob^ ateiam i przytacza GofQS, p- awTą() 
o mniemanym uciska pierw szych  p i-ez  druglcłl, W  
Zfcoławikim powiecie osada szlachecki. Tadeuszpole 
w ytoesyłs proces dziedzicow i * “ kowy. S zk o 
da, e tak dobrze poin lorm ow any Gotoi e Wazystkiem
e« tycze n ic jz cL śó  szla ‘ k ‘ 7  ^ śc i.n k ow e j, n it d o 
nosi ias nazywa ów  dziedzic . '»  zakł»d iść —
tn « , te  dzzed^cim tym , o k a a ^ b J  - 9  Moakal

Krakowie: Rędnek i Mieozyńiki po 1 m. po 3  g id .; za m ana, aptęly.toBeią i ruergji. tegoż tak sie uudnioiło iż 
pośrednictwem pani M onie w  Przemyślu: Monrć, Msohal- co roku majątek jego wzmaga a a . i . i . :  .  . .„ w - iA i
aki, Drozdowski, Mua.il, Sojka, L u r Sławiński, Marie, Kra- rachunków s r. 1874 widzimy, iż * r o k u je  z Doddoał
liński po 1 m. po 3  gid.; za pośrednictwem ki. Likenóorfa: «ię na nowo odgnebam mi iąteh za k ła d ew  7
ka. Donat Sadlejski przeor Soihinikjinów w Potokr-Złotym, 28  cent. « « ia d cw y  ..Ub3 gu li.
bractwo różańoowe tamże, Knihinicki puoztmisti- tamże, j Lalej nadmienię i to, ii skutkiem niezmorduwsn 
Zopot aptekarz tamże po 1 u . po 3 gnid.; u ka. Wilczyń- atarań i usilności tegoż panr burmistrz* oozekfiiemr-
■ k lA f fn  «  P ż M r ł n  I I  n A ^ r A ^ n i / l ł s w a m  'ŁTa _  A __  n a  a n L ś « X  aL  L . : __  1" .  • .  W * X v % *

^  ^ IX., TT. V*. * ir., uompicKi ourfflHim , wJŁruice «poa*iewamy się, nastąpi. (W ln e
2  fr. W Ignacy 2  f r . , Koiiołowski 2 f r . , Paulina Mali- uznanie zacnych czynów i dobrych skęci ku podniesieni 
azewaka 2  fr. —  Sprostowanie: w liśoie S dnia 27. zm. o- | dobra publicznego nieCuuj będzie zecnętą do dalsza* 
puszczono 3 przeditawioieli na 3 w.: K, 8 ., A . K. i Karol » WLor r- dla innyob. Prao7>
T*ft8r;  —  me* 30, gula. 66  i fr. 57, z peptzo- i T o r u ń  2  maro Pan Bnłakowski, wiaśoieiel
dniomi b u  m id. —  Lwós 6 . maroa. Alfred Młucki | dlu bławatnegc w Toruniu, naDył kamienicę przy n)( ,,

ul. Pańska 1. 3. j Szerokiej, w której mieśoiła » ę  dotychczas kaplica kal 
W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y *  jednego członki rady j wiń.kn, za 18.110 tal. Z świątyni k-lwińskiej zrobi n* 

powiatowej iwowskJ »j z g rz o t  gmm mięiakieh odbędzie się . Batakowaki Śuiątynie Merkurego, przenoszą do nabyte** 
o. kwietnia br. i jednego ezłonka z grupy więks-./ob po- [ go domu swój nandol. Co się to dzieje w tym ezasic 
siaciiasoi 9. kwietnia. zmaterjaUowanym! Zawsze przecież zamienienie kkbliey

U g o l a e  S t o w e r z y s t e n v e  u r z ę d n i k ó w  na- j kalwińskiej, której sekta ta poioyia się ,rv  z lioytaoie 
dato 10 zapomóg po 1UC gnid. nchwalonych przy obcho- ,  na skiup handlowy nie będzir taL raziło gak owo w fctnie- 
azir uroozystouoi iO-letniogo istnienia tęga Stowarzyszenia : wie zamienienie cmentarzL p-oiestanokiego ua ińskie 
biednym na emeryturze zostająjym członkom , dalej wdo- i targowisko. Co d( nas, ż-czymy nawat p. Butakowskiomt 
wom i sierotom po ozłonkaoh tego Stowarzyszenia. J aby w nowym sklepie jego nntylkw Merkury znalazi' go-

Jost to uznania i naś-adowania godny ei yn. O ile się dną świątynia, leer »bj i Plam i obrał go sobie za miły
dowiadujemy, zajmuje się ta Stowarzyszenie Usffiaie ryw a l 1 przybytek. Rsaumie s i „  że do przeniesienia handlu p.

Bułakuwskisgu jeisoae bardzo daleko, bo wprzód t  seo- 
prz ! udawać nabytą kamienicę —  Przy sposobności wypa
da nam naprawić dość dawno już mieatnm ommissiomt.

mo-

Spi awy
F r a u c j m .  R okow ania  bez k o ń ia , rokowania a

większością 0 to ^  k on ieetn ie  z L aa  mniejszości 
sreunąć do gabinetu bodaj jea n ego  s ło n k a  to ieBt
treścią wszelkich d miesień a

Zgromadaenie narodow e o o nad ustawą
o sw obodzie c o d o z i r a b i a n i a  t »praeda*y pioeLu , 
namitc * ag i _  ^  obrftd y  ° “ r o , ‘ w“ c do dzi£. N a
ten posiedzenin u a p rzy jść  p®<* ay ‘»kug„  ttstawa 0 
k adrach armji.

D o  sprawozdania pana Sayary o machinacjach 
bonapartyziów  dołączono także »lbum. 0 B*e»naitu kar
tach. Są tam fotografie ekscesarza  i synlk* j e„ n, tu
dzież eksem arzowej E ugenii- ‘ “PlWje z sar-
: > « n  ’ i j ftkie widoki p o lity czn e  -  i*: "-ązane b y ć  
m ogą  dla dynaitii 2 ptBOłi Btaw ieiiia oeZQm ogółu obna
to n y ch  ram ion £  agonii i zbytoc®0 *** °ltowanycb

P W ed łu g  Agenoe Hayas uczyo** Dafaure wstąpie
nie sw oje do g-binetu zaw isłem  od  warunków. ,;0 . 
k ładne w ykonanie ustaw konBtytncyJn7 e“ > anidsienie 
stanu oblężenia, przygotowanie n ° f P1 a* /  wybor- 
czej, rozw iązanie isby w c*»ga siedm iu do ośmiu mie- 
jię cy , pow olne, ale stanowcze oczyn * 0* 81110 P ^onaiu
adm inistracyjnego.

A n g l j a .  W ychodzący  w K alku  te w Iudjach 
dziennik .ngielsk i podaje eenzaoyjną wiadomość, it 
rząd angielski ro i katom pow oła ł w szystto* Pałfa a„ .  
g ie lsko i idyjskiu do służby czyn nej. . .

R ząd  angielski o g ia n *  środk i jaki®  p rzed Ł ię^ ,^  
celem  doprow adzenia do skutku ekspenyęP  POd.iegtl. 
now ej. W  program ie tam pow iedziano także, że na]e . 
ittr n > mniei w t brać d ro»« n rz-z  za tok ę Smith*,

ozemem odpuwiednioh środków hu uregnlowaniu krytyczne
go finansensgo położenia niłizyoh urzędników, którzy przy 
j ięąłpowiędnieb dawniejszych płacaoh z powodu lie™*ij ro
dziny lub klęsk familijnych popadły w nędzy a skutkiem 
*-j ns pastwę Jiohwy Nie ós się zaprzeozyć, że ntjwię- 
ksza Cfdz. pomiędzy niższymi urzędnikami panujs w &a- 
lieji i to z powodu liohwiarstwa. ^

Jf !t J«as najnagłejsty pomyśleć o środkach do zapo
bieżenia dalszemu szarzeniu się liohwiarstwa. W  tym oelu 
mf  łlł  wo Lwowie wkrótce odbyó sgromadzonifa urzędni
ków. Zaliczki na uregulowanie stosunków bęcią znaczne, 
jednak n;o rozchodź' się tu, jak m ówię, o fundusze, leoz 
aadcwsir itko, aby Stowarzyszenie miało zapewniorą regu
larni, i tatę piemij od zabezpieczenia na wypadek śmierci 
i taoćby najmniejLZysh rat na umorzenia danej zahoski i 
pri)i;’ sj. od tejże.

To L.oli da się tylko w ien sposób osiągnąć, gdy rząd 
przyzwoli, aby **’. ozk; dane na uregulowanie i premje od 
zabezpieczenia w miesięoznych rataoh przy wypłacie pobo
rów słuA.owyoh na rzeez Stowarzyszenia urzędników były 
potrą- aa . * '

D e n l e s l e n i Ł  p w ł l c y j n e .  W  nocy na 25. zm.
.kradziono z magazynu towaro zegc i z kancelarji tegoż 
magazynu u . dworou dróg* żelaznij w Zagórzu 7 sztuL 
płótna wartośoi do 25C gid., z kasy wertkeimowskiej 320 
8 i ze s clika kaneelaryjuego 20  gid .; ponieważ drzwi 
tak do magazynu jak da kanoelarji i do kasy wertbeimow- 
skiej etworTonii zostały przez złodzi.ja właśoiwemi klucza- 
m i , z uszKodzeme kasy wertheimowskioj tylko ni pozór 
popełnionem zostało, -lodojrzenie padło przeto nt kasjera 
frachtowego tej ‘ taoji ? . . . ,  który owe kluoze przechowy
w ał; po ptkybyeiu sądowej komisji śledozej z Liska przy
zna się tenże do winy i został uwięziony. —  Dnia 5. bm. 
wieozorem zdziwiło dozorcę w n-łyn e parowym Thoma, iż 
wyrobnik Miehał Ł. przoująoy a młyni“ , powracał co wie
czerz de domu ze snopem słomy pod ramieniem; przejrzał 
tedy dezorea snop słomy, z którym właśnie wyrobnik wy- 
ohodził z młyna i znalazł w n m zawinięty worek z mąką, 
ważący około pół eetnara; pokazało się, iż zdemaskowany 
złodziej już od dłnkszego esasu kradł w ten soosób mąkę 
Z magazyn*; ode-owion* go do policji. -— tanio 4 . bm. a 
rana skradziono Siiimanowi Fleisserowi areudar owi z Czy- 
żyj owa z wozu n. ulicy Kazimierzowskie, beryliię rumu; 
w kilka godzin później wyśledziła i aresztowała policja ja
ko sprawców tej kradzieży znanyoh złodziei braoi Mortka 
i Srała Bpiekopfew. —  Juljusz L. poostmistrz z Nowego- 
Jaryozowa jadąc w nooy na 6 . bm. przez wieś Zboiska 
spostrzudł w polu na śniegu zbłąhaną parę koni włościań
skich ze sankami-, ponieważ o woźnicę donytać się nie mógł, 
zabrał konie re sobą do Lwów* i oddał polioji. Niowiado- 
jgy właściciel koni i u p  k moż je odebrać w komisarja- 
0ie I  dzielnic] —  W  nooy na 6 . bm. przytrzymał poli- 
ojsnt wyrobnicę Helenę Taohminowiczowę za podejrzane 
posiadanie beezki, spn wi dzonL do nolioji przyznała się, że 
nkrafl* beczkę. dodała jednak , Ze będąc pijaną, me pa- 
ttJ, ta zkąd ją wzięła, odstawiono złodziejkę wrał ,  boozką 

do sądu powiatowego. —  W nooy n. 1 bm. »
ir dze z Husiatynę do Sidorowa włościan ka Hudo-sj*

n ic  m óg ł b y ć  we n aątrznie w rogiem  m yśli p. Andraa- 
sego, aby on ty lko  i «  w yłączeniem  p. L on yay , a j 
m en efo  niej p. Sennyay, at^nął g łów ną oiobietością w !
Sabinecie w ęgierak im , owa tedy alternatywa przyszła 

•iś istotnie .0 skutku. *Vprawd*ie p . Tisza qnoad 
formam, nie T i-s y d e n to r y , ale p rz -n e*  nikom u nie ! 
tajno, że p. W enckheim  nie jest m czem  innem jak  
ty iko prezydentem  gabinetu p. ' szy. Znana wreszcie * 
już w u n  tak ie  charakterystyczna lista jednego ■ n a j- * 
w ięcej w ziętych  dzienników  w ęgierskich , który ogła- | 
stając nowo-ukonstytuow any gabinet, pow iada : p r .iy .  ’  
d en t: T ie is , imiennie W en k h eim : departam ent spraw * 
w ew n.: p. T isza : dep. finansów : T isza , imiennie | 
S te ll ; dep. kom unikacii: Tisza, im iennie P ech y ; i tak : 
aż de końca '

Przyznać tedy należy, co  b y ło  do zrobienia na j 
teraz , to p. T isza  zrob ił dobrze. Niestety, począ tek  . 
dzieła  jeszcze m e jest ukończonem  dziełem ; n a jg e * ] 
nialm ejszy architekt bez mularza, bez tragarza kami®- ] 
ni i w apna, ani chaty nie u k lec i! B ędziem y dopiero 
patrzeć «k  o g ó ł weźm ie się do pracy  i e il® Pr^7J* 
naie dewiaą zsdeconą mu wczoi aj przrs p- W enkheim , 
a mianowiata ż e :  „ O j c z y z n a  p r i e d e w s z y -
e t k i e m ! “

W iadom o już wam. co  i ja n  piszą o w yniku pro- 
eeau Ofenheim a ta  granicą, z  jakłza oysizm em  p>wają 
■a ca ły  o g ó ł z pow odu wypraw ionej tutaj szwinriler- t  

erg ji i  Jo bez w zglądu n aw et, że ena zceśaśa i
iteażo

R ząd angielski ogłasza środk i jaki®  Pr. H w siął 
celem  doprow adzenia do skutku e k s p o ^ l *  Podbiegu, 
now ej. W  program ie tym pow iedziano takZe, ze na]e . 
ży  najlepiej wy brać drogę przei s»to ®9 ha, po.
nieważ na tej drodze oiegną p o ' obu  stronach brzegi 
ciągnące się aż do 82 »topn.a.

K r o n i k a
(d. 8. marca.) .

We w l a m e j  obronie. Szanownej 6 izede
rodouej podobało się wczoraj uczyni® z ‘ rST1 *'■. re
dakcji, ‘ udziel pedpiLunemu redaktorowi za zrytykj po, 
stępów arna p- Kornela Krz* szunowioza w  sprawie reformy 
podatków. Powód do zarzutu wsi ( la  sobie z wyitąpjenia 
p. Krzeoz. w sprawco reformy podatku di b u o w l - ^  kt(J. 
-% ■ ę obecnie znajduje pod ubraitami Bady państwtt> W  
odpowiedzi na to musimy przypomnieć, że ryt] 1* ^  ja 
o.taos la się zawsze tylko do póstępywania p. Krzeozuno- 
wioza w sprawie podatku g r u n t o w e g o ,  dotyehozis
nio takiego nil zaszło, ooby shoć ja o a o mogło zLijać 
nasze tw ieiizem a o szkodliwości przew oki, tudzież o 
potrzebie jak Ł L j r y o h l e j s z e g o  pr*epr°wsdz ni&Jrofotmy 
podatku g r u n t o w e g o ;  jesteśmy o wiem Pr*taonani, że 
rezkład takowego u nas jest w najwy szy sposób niespra
wiedliwym. ,

I . g z a m i  u  a  k l a f f l * ® r o w e  -*Łdydatów na
czyoieh zkól reamy-B rczpoczr^ „ 5  dn.-a -  k^ _
1875, o godzinie 9 pr~®* po^  6mi k  gmaohu °* 
kademji teohnieznej w 8 t ® ^  z a -

X X I X -  U * * ®  n a  f n n ^ i z h a *
k n p u a  o b r t a ®  » l n j a  J ̂ byazewski 5 !
Rada miejska F «nei
B P M P. «  W * w Brebr*e 2 1 0 . 19 n  t
'• P- - H a l i n g e r c w e j  wrs« ,  n r z o ^ ° n ł  I  r DeIe«“ t ozy pani S ® 1 .  Troki „ j  p tła d ek  od 5 oenta_

t -  &
członkowie G w t a j j  *

8-emkiar po 3 ’ „„ fm id t A Schat*> F*jamrógiewicz, J. ^ illuał> dr- S zm idt, A  8trpMyH8Łli i t .
A . Delmowski De 2; M 0"* ' , n*8s> D- Leiblinger, dr. 
Weisstein, Morazerf, N. 1 Landan, Tarkowski, Góra, | 
Naganowski dr , a* a °h8nberger, ar. Man-
tel, dr. W. tfuhln, Sokołowski, Piasecki, Myezkow- J
skif Dzdok, W olf i x - *■ “ r; Akselrad, W. Saphier, Don- , 
ne, tugelfeld p ° L  Szekspir ot., ru em  z Tarnopola ^
73-20. Z dawniejszych list 8267 80. Bazom 840)-12 . ,

N a  s s z o ń a l  p a m i ą t k o w y *  dl* uezozemi w ło
ścian Rusinów poległych na Podlasiu i w Lubelskiem, z ło - ( 
żyli przedpłaty de komitetu: Balioki, Gn rynow.nz, Ssmidt, 
gznmlański, Spytek Kępiński pc 1 » -  po 3 gid.; u  pośre
dnictwem Kornela Ujejskiego: Lijy i ano wio* i Cyn iński po 

*’ —  1  tu 1 dm ctw ea Jnstyny Dygasikskiej w

Przepomnieliśmy bowiem os»so Lvego donieść, że i b. dr. 
A D on iJ iim i dy“bktoi >anku tutejszego, n-.nył na wła
sność swoją niernohoność przy ulicy Mostowej,' składającą 
się z ksu.euiciy i ozteieoh spichrzów; cm a kupna była, 
jeśh się, nii mylimy, 00/  około 28.000 tal. —  Z napływo
wego ł j  wioio p o ili ego w Torumu, t. j. nie z poi liędz] 
1 ,iaiv>w tr zrodzonych i dorosłych, pięć pruta  osób w 
niedługim szaue okupiło się w Toruniu, mianowicie pp. 
Mazurkiewicz, Olszewski i Raciniewski, wszyscy trzej 
kupcy korzenni, a terar po. Donimirski i Bułakovaks.

Wozoi »i toozyła się sprawa 11 obwinionyon o roz
ruchy publiozne przy sposobności er isztowaria ks. Neu- 
manna na ulicach To-unia. Triebieg tępo nieszczęsnego 
zajścia znany czytelnikom dokładnie. Obwinionych, 1 któ- 
ryoh oztereoh tylko było ludzi dorosłych, rasztt azieeł 
praw io, oskarżono o to, że srowami, a wr iszcie rzuoasiem 
kamieniami do okien ratuszowych i do głów policjaniór 
cboieh wymusić na władzy policyjnej wypuszczenia , na 
wolność xs. NeumaunB. Dalej jeszcze, że wezwani przez 
siłę zbrojną (gefrajtera na czele dwóoh czy kilkn pieohn- 
rów 1 artyierji) ao rozejścia się, law^zwania nis nsłB.  
ohali Sprawt zajęła oały dzień od 9 do 4tej po południu. 
Publiczność n iała przystęp ze biletami, których podobne 
tylko 30  wydano. Na przypadek wszelki miano— -tak nie
sie pogłoska —  kilkudziobięoiu żołnierzy w odwodzie. Trzeeh 
poliojantów było w gnu c l  u sądowym na straży. Spokój 
naturalnie 1 nzsim zakłócony ni. został. O skarżony oh nro- 
n i rzeoznik tutejszy p- Jaoobiehn. Swiudkami byli urzę
dnicy policyjni i żołnierze. Szończyło się zawyrokowaniem 
kar następującyeh: 1. Piątkowski Paweł, wyrobnik, 42
lat, skazany na 9 miesięcy więzienia; 2 . Jnljan Gahuzew- 
ski, robotnik przy zclei, lat 28, na 6 miesięcy więuenia; 
3. Karczmarski Jan, k awozyi kulawy, 16 lat, 2 musiąee 
więzienia; 4. Blisko Jan, brukarz, 39 lat, 3 tygodnie 
więzienia; 5. 8 zo**v»rnkiewioz Piotr, ohłopieo do posełek, 
14 lat, 3  dni więzienia; 6 . Kierzkowski Władysław,' 
krawczyk, 16 lat, 1 miesiąo więzienia; 7. J^siorowski 
n #odor, M M h o tmj it O łut n lju sn il ; o.’ martirs
Karol, szewozyk, 13 lat, 3 dni więzieni*; 9. W itkowjki 
Jan, szewozyk, 15 lat, tydueń więzieniu; 10. Czajkowski 
Ignacy, azowe. .38 lat i Chłód Jan, mularozjk, 14 łat, u- 
wolnisni jako niewinni. ^

W o ł g a  i  D i 1!* 1 j -  P»>d tym tytułu®, jak donoszą 
dzienniki petersburgskłe, słoą lański komitet dobroosynńo- 
śei urządził w P“M t,borfr,i dnia 2 6 . zm. „słowiańska ą*. 
tyityozno-hiśtoryeaną uroez; rs»o<ć-' Dochód przuzna mon] 
był na zasił®®1® fuudngzów komitetu. Do uroczystości tej 
wcheaziły żywe obrazi: Nowgorodzka woinics na Wołdze, 
z ju d  Świętosława z oesarzem greckim , zdobycie Kazania 
pł-zoz iwana Groźnage , Iurłacy ®ł  W ołdze, zwyjinstwo 
Jana Sobieaziagc _P°d Hieanien-, a na zakońosenie a p o »e - 
«a Wołgi i Dunaju. Jaua pod Wiedniem, nazywają ózian- 
nizi ir uktawskii świetnym epizodem historii polskiej 1, n ę 
kaj on y  za komplaman t , f ło co ma wspólnego Jan III  z 
Iwanem Groiaym) doprawJy gjg pojmujemy.

p r ^ c iu y s ł-o w e  m i e j s k i e  umieszczonel.rrm Kwasińsk- włośoianin z Ostaszowa «• Złoozowiziem , M a z  tum  P * * ® "1; !  _ ________
ksyffl j*  d vr  W  nooy ni_ **|ach Strzelnicy mieiski.j 0twart k«*dego dnia S wyjątkiem
vl w raoaj^ ; * 1 ^  81 i Nestorowiec. —  Podhaie- 1 ’on«dziatkó* • "  “ ‘ ■Welę id god- !>. z rar, do 1 w R udn ic .

im . K a k iy  Słbat ▼ło<oimnin x B ok o^  i  w iane < a gods. iq. z ranJ ao 5. po południu. Ceny wstepr
f  We irodf 40 ,c*.‘ł w. dni. 20 ct., dis młodzieży szkolnej i ose*- Ind.: —̂ TUjeŚlm Cf fil fi «♦ R1 Ifit V dla m TIO 4 tt ? miał aJm! u

20.
nkio® ^  swej chp-it skutkiem

ładzi rse0** ' 0'^  5 ct. dia młodzieży i czeladzi wyda-
T-ane ł»9dń tj Iko w ilości p« Ł?C sztmc raz sm. inter esowanym 
ktortyb” ! 1 -biorów mnzealnych korzystno, lub swa ..yroby, ti c- 
łe  losiadane celnieisze przedmiot] przemyśla wy«t_wió p ugneli, 
udziela pożądanych informacyj b.nro mazealue.

B i b l i o t e k a  m i e j Sk a . t » a « * * * r ° w » k a  jak
dowiadujemy z pogłosek, zagr°*°“ * dgl'

ijlj egzyztenoji knowaaiami g‘'dD®mOPoś6’ sz bul - !  Jez 
I d  Swajggłesą, ktdf p„ d ^ Z T e r z l i e  n w
j.id oie, z waudaisKim dowcip8® «  P ^ t ą p ić  do
obalenia tej instytucji. KtlsaIL  ,1 Pi ,^  Baln8 ,Un1'

duUrtt C S S
. . . J .k . - ę g . r t i o . . ,  k ^ J ”  b i b S ' {  “ “ i "
ózięzi ofiarze P« °  “  późniejszlm • W "  tn

JSs g m W -  b- Ł s t S k i c g o ;
który 8mei ty>il4C* to® ó.w 83wował. Niech pp. asseso- * swój. Ściągnąwszy na siebie ich nieohęć i raz odstąpiwszy 
rowie ^  * e j ° ’ r-° .. zachcianki, wrsz z Uinś ł od zamiaru zabicie, postanowił nie należeć t ięosj do ioh

lii ** hierarchji magi8traLn»lnei pamiętsjj, 0 tam * iompaL].. Poszli jednak wszyscy razem do wójta i pow ie-

Z Izb y  sądow e!.
(Proces o morderstwo, yoc^ąćeJc 4, koniec 6go bm.) 

(Dokończenie.)
Zając jak mógł tłumacz*’ !  rozdrazniory-n postępek

rarenjz magi8tra.a9iaej pa®iatsju G tem * k^mpanj..
K łi) , ’ ) 1 , I® “ igdy ni„ ła p o » ni> a »Szczutek* ! dziel: e chybionej wyprrwie. 

'■'Ł̂ pomnią f
j o i a r o w  kołtuńskiego p o c h o d z e n ia .

tam wyższy
dohrio *e . . “  .*“ 8«y me zapo*“ —> -  r^czuietc- .
i j  W *1 ■l®iekoP°®nią lch pogtaoie niefortunne jakt j
\  O * * * ? "  k o łlDÓ!kiea ,  p o c h o d z e n ia . |

Cł»’^.‘, r '„ a 5. marca 1875- I Kor. DZą p .)  Za- j stycznia,^gdy ksiąd* Poteol 
rady potri*towej> a ukonstytaowa- oo«yna, aaprosiwsay do si 

.p.-o towarzystwo zaliozkcw a powia- * oświadozył, iż zamyśla nai

Warcie tymczasem stało się jasnem, dla czego ohłepi 
T Drzyoho^ili po niego i nazajutrz, tj. w m cazielę , 25.
< stycznia, gdy ksiądz Pełeoh mszę odprawić przybył z Ma-

Prze* prezesa rady powiatowe,, a ukonstytnowa- * ooszyna zaproi iwszy do siebie ns śniadanie w ójta , Warta 
W] f * * eZ p* ^ ^ e c z k ie y o  towarzystwo zaliozkowe powia- ł oświadozył, i i  zamyśli uatychmiae t opuścić wieś, oojąo sie 

r o ,P°c*ęio 4. b. m. po idbytem nabożeństwie swoją ' złego. Opuszczę w i«ś , zamknę ehatę i ponroszi księdzn, 
a, i#łalność rcrpoiyci ająo w pierwszym dniu 1300 zł. aV ‘ aby ją opieuzętowe’ przy was —  powiadał Warta Zanie- 

1 Urekoja najlepszy® przejęta duohem polooa dłużni- ■ ohaj tego, nio oi nie będzie —  miał odradzać wóit popija- 
Ł ^ *»o.m sprowadzać dawnych wiorzyoieli, n których ]%o w ólkę.
wy*Spuje weksli i oddaj® akoeptantom, tym spoesbom W  kilki godzin potem- gay «ię soiemniało, zeszli się
wydrze w krotzim ozf.ie  włościan naszych z paszozy lich- * ino w onłop , jak dnia poprzedniego, w karczmie. Nyło
Wy. Szozęść jej Boże, postawi *obi< najtrwalszy pemnu tr,m. trzeoh Dziubów, t y ł  Koszyck. z B n ,—łanem, byli i
Wdzięczność w  sercach ludu. f inni chłopi, s także wójt z przysiężaym Jaworowskim. Po

H i e d n ń  &• m« oa- (K °r- *k- -P-) Myśl poruszona k krótkiej naradzie, wójt powtórnie .-artor wszy, żc bę4*i« 
przez zarząd towarzystwa w oelu niesienia pomoc] oho- ! wszystkich bronić, powtórnie wysłał ich *1 w rp* | f  
rym akademiso® wiedeńskim, sprawienia portretu ś. p, * W ójt, przysięini i mm zoikdi y kaiuin n  lub poszli^ o 
Oppoloera dla kanoelarji towarzystwa, ktovego jest zało- dom ów — trzech Dziubów Koizycki i Buczman, ®pa 
iyeielem, znalazł*- wielkie poparoir nit tylko ze strony a- * w drągi i nóż estiy, poszli do Warty, 
kad mików, loo* i caiej publiczności wiedeńskiej. W yko- * Demy lająo się io  Warta ma się nu ostrożno o , »-
nanii m rortrotu zajął się stawny malarz p. Aigner i *o- 1 stanowili jak przedten uzyo fortelu. Andruch D*mb p»*e-
lenne oazrycii takowego w auli uniwersyteokiej ma praw- ' brał się w jakąś .urdnoinę i kaszkiet nil 4o z waszeęia, 
dopouobnie nastąpić już 16. kwietuis, jaao w dzień ‘ m.erei ł  a Iwaś Dziub wziął jakiś ] apier do Audroon *j - j a -
nas*ego nigdy ni6*apomni*nego profesora medycyny dr. siom stanęli pod oknem, a Mikołaj *iUi> * _ ^

naniem portretu zajął się sławny
akowego w ani* un wersyteokiej ma pn... 

dopouobnie nastąpić już 16. kwietnia, jako w dzień śmierci l  a
dr. Si——* --— a— x—  — - _ -w ,

Oppoloera “  '  * Buoziuanem pod drzwiami. Była już noc, *  ohacio V art*
T u c h ó w  5. marca (K orew . Dzień. Polsk.) Z za- ’  wszystko cicho, świeczka łojowa ciemno oświeoała 1 *4 . 

zdrością iłyazymy o 9 stop. zimni we Lwowie, u nas bo- ' Jaga kołysała dzieoko^ siostra Wart ^ jp śśka Bujj|k 
wiem mró* jeszcze ostry trzyma. Dnia 27. zm. znaleziono 
koło omentarsa miejskiego zwłoki Woimsohi Beszozaka z
Ryglic, który błąkająe się w nooy po poiaoh i zboczywszy 
z drogi c iła b ł, położył *i? aa kiami, aby spocząć, zasnął 
i zamarzł. Pomimo wizelkioh starań , ratunek był bez- j pukanie, 
sknteezny.

Kiedy już przyszło mi pisać z Tuchow a, muszę i tt 
nańuuenić, że miasteczko nar ** które złą gospodarką przed 
erą kona^taoyjns prawie oały majatak zakkaaewy traoić 
zaczęło, z^pbeanyoh rządów n g ą g g  burmistrza Fr. Fzyd*

się do snu , i sam Warta siedział' zamyśionj na łóżku. 
Otwory, zaślub ił Iwas Dziub w okno— i w ohaeie jetby  
jeszoze oiszej się stało, wizysoy duoh zapan. w sobie.'

  Kto tam? —  rzeki wreszcie Warta na powtórne

}   To jt , Iziaś, przywiozłem oi ibnadnnel- (wezwe->
nie urządcwe)/Ćd wójte— odparł Dzinb ■waś.

—  O.wiJpj t pńr ci m ać! —  dodał / .narnob Dwnb 
po polskn. ■/— Nr bij ii a ! je twój drun, twój in sia ! —  ‘po
prawił się /w net potem tenżi sam Andrujh , leci Warta



DZIENNIE HHjjfc]

&  * fu * ł  otm erao, pruciu wszy już lupelnie, po «« 
i i j j b l  do niego. '

—  W ; lamety dwery! — krzykną} wtedy KełayeH i 
wnet rzucili się podważać drzwi chaty, a P0*0*- - - lirykawszy że chłopów jest dużo, skoczył po drabini* J1*  
tam szukać ratunku, alo jg  f r  nadargno. Z ® ł® » fŁ S n  .
dziurę w .trzosie i  wysunął glovę wołaj*" **’  “ }ka 
-v„.r z dachu. iak pmtał 0<ł«r*u y Pa ^

odJ”wan*InodgćlnąWH e I !d,^ | 5 “ *  f T *
■woje, byle pozo‘S  9 f  dflJ9 lnd° WlZ niemi —  czyny
prawe obywatelstwa. . - .

k i . T b a S i m°‘ S  f i j I - ° ° Z i

tnn~u-  "*nlŁ knp̂ 6t(̂ w a m*9-
Stacha , dalej

wz*y lw a . porwał za głosy War** 1 8°^n® j ® ° ra u etzornLl chór roboti.i^* wtórn#> w niedzielę
Ratujcie dzieoko! — miał tylk° "zft!  *y ną ar ’ . i ? ’ jkonanie si mo, szczególni*! P „ L 2»mojski w roli
l ,b a  Jaga Dragan s d z i e w o j  Ka' H ;  d« ? ‘ i " e P « o s t . , i alo lic do *ycze - / ‘ a Krakowa godny
cko, korzystającr zamię*’ ****’ wJPa J na Q 109’ ® Zle j 011 a stworzyl typ włośr r ’ 1 1 jefflu tylko brakło wię. 
L  ekonom Kr nński wraz z dumem w pobliżu wszelkiego uznania Faun * * * % ? * ,  bez zai.utn. J *
chaty, j oradsii s ch ron ^ ’ 1* ^  “ g  na*,W  kdka o.iwil po - j cej ,w 0ooJy inni artyści w j ^ ^ d z i  uniesieni- pnbli 
tern, ^ arti już nie i uderzeń drągami strzaskał j wszystŁO ss|0 ocboelo uajleP’1̂  „„wtórzyć na ogólne żą-
mu 9-as. L* i cal.. ^ !o ranamU ^ n« Ia aŹ J f ncści. tahi.c góral ki prtedzu wianiu. Niepc.
na pow ał,, na 1 “  ‘ « “ J i Połn0 uJIa ktwl * “ »  ^  pierw,zen. i P ^ ^ e p i o r  o w sztuce ludowej
di *e; znu9t y | P  trnp Warty nurzał s ., w . krwi, a*D3«ub tfftbni* tylko, sądzimy, jest anomalją a pJ ®
Iwaś jeszcze P r z y t^ z j l  i obcas imł 0grOmnych butów i polonez w akcie pierś **■  * k długi. Końcowe kuplety
tratewuł po f l W -  ■ j nad mscrę ten 8 doznały jak najprzychylniej.

Gdy jr ®koóe2y1' ,  zamknęli drzwi i poczęli odoho- ' zastosowane do okolic*®0® . J
- zdało się Iwasiowi D zinbow i, że słyszy jękid_]0

JFarfy i że jeszcze żyje. Pobiegł w ’ ęc Andruch po latar- ? 
&ił A0 młyna (bo świeozka w rejwachn zagasła była), we- ) 
szli anów do izby, oglądnęli trnpa i przekonawszy się do- < 
brze, że na zawsze zabity, ostatscznie odeszli, kto do do- ) 
ma, kto na jakież chrzciny, a Iwaś i Koszycki z rapor- j 
tern do wójta. ]

_ _  Nic b ó j««  "19 nic— mml wójt p ow ied z ieć-co  się * 
stało, dobrze się stało. 5

Napomknęliśmy, że tlum |U, k o jo  gdy mor(]o_ f

T W  1 “ •“ JWiioi. tak byio. Tłum zetrał się już « „ « » o d * r S  ° *
iaP’.’ 5? wal7Be7 wiedzieli mniej więcej oo ma spotkać \

Wartę, i dla tego, że Lędąoy na straży wartownik uder*rł i

SZ; go przyjęoia. daieło p. George Sand
* Wyszło niedz^^jojająee dawne artykuły kry. 

„ Autoar de la »naidul® aię * znane 'tadjum 0
tyczne, między w Goethem, Byronie i Mickiewi-
żywiole fanUstyo*^ |0<więcona Mickiewiczowi największy 
ozu; część artyk* . wjeazCzowi najzamn i tej, atóra g0 
przynosi za*zo*y 
tak dobrze u**1 

j zować.

*ro/um eć i genjusz jego scharak.er.

p r z e r n  s ł  I  h ą n d e l .
(Sprawozdanie tygodniowe lwowskie i Fr*~mVsiowej  0 cenuc7‘ *boia i produictóu,.)

170 fnL zł’ 6*25—*20. Żyto 160 fnt. zl 5—5-25. 
złr. 4-65-5-20. Owies 100 ft. 3-50-3-75. Ku-

Peteai *
,ioń IĆ0 fo‘

1 6. marca.
będąoy na straży wartownik uderzył } ŁW® _.

W dzwon na trwogę i to na rozkaz Andrnoha, który, jak s Ithy
się pćzaiej tłnm aozył, dla teg . kazał uderzyć w dzwon, 5
aby się lnd«ie zbiegli i ratował, Wartę. Leci. to nie pra- ; J?C*“ " ' l 7 0  f t . ------- i Proso 180 ft. - .  Groch m  ft. kucheu.
wda: Andrnch dl* tego raczej baza1 dzwonić na gwałt, że k“ r .r 6-50- 8, na opas z ł . --------. Fasola bia'a zł. 9 ‘/ „ - 10. Koai-
«hoi*ł tym sposobem zrobi* uczestnikiem n:ejako całą wieś, .  180 ft. •[r. 37-41, przednia 47 -50  Anvł płaski zł, —

f f Ł U S  r l , i  -  E- - * k
R  w J S  n ,‘  ■p ’ tl“ l ‘ ” " i * ■“  ■ "  W - iM - SUMi,  luiao, 150 Ł  —
"  '  w  p « ł  „  U r n .  . t ó j a t e .  „  „ „ a ,  ] w " n"  — • p»“  » »  «• » “  %  «•
)*woiO-w iKiego, trnpa zaniesiono pod koło młyński- i wi«- i 
my jttś, i® przez całe 3 miesiące zbrodnia była ukrywaną, j 
prokurator zarzuca wójtowi, że to głównie jego staranie® i 
zawdzięczać należy, że przez tak długi ozas zbrodnia mo- ,
|ła się u zryw ać, i dopiero, gdy I * * j  i Andruch pow róci | 
trszy Z więzienia z żółkwi, zaczęli się gloiao odgrażać n» ,
5 ajęoa, dopioro wtcnozu tenże w obawie o swe żyoie, *de" |

; rfr-5 jasienie konopne zł. —
" z i .  •

Okowita 80‘ Tralles 41 miar, gotowa złr. 11 -50-11-75 
-,n I*piryrttKe, j ^ i Iia*aa£H óf»saB^'a.A ije

g .n ir y t n r  r s .  n r o r s - y  3 6  z ł »    c t . .  s c i r y ł a s  r a f i n o w a n y  *  s n y j . , ®

37 zft. 60 c\ za 100 litrów i 100 IraUszów

cydowat się aareszoic wykryć prawdę sądow i, przyczem 
sje bardzo łatwo mu było dostać się do na-.elniks powia
tu, bo znalazł się był taki, eo umyślnie powiedział Zają
cow i, że naczelnik we Lwow io, gdy tymezasem naozelnik 
ani myślał wyjeżdżać z Żółkwi.

Prayaięłny Jaworowski wyparł się wszystkiego, a że 
nie brał tak same jak Zając powtórnego ndżiału w Wypra

Rada państwa.
, W ie d e l l  5. Juteifo. w K b t l  deputowanych «,» 

d7 państwa toczyły m  d*ić rozprawy szczegółów* nad 
Ustawą o podatku doinowrin.

Do §. 1 . zabierał w n - ppru mówców, między 
którymi dr. Kronawetter zawszo «rygiu»luy i na

■■ .. r^ra- nikogo się flie ogląfl — postawił wniosek, ażeby
wie, prokurator z braku dostatecznych dowodów zmuszony budynki rządowe, o lle“ /  wypuszczane były  lokato-
ty ł odstąpić od "skarżenia. Wójt nie przyznał się do ni i rom, podlegały opodatkowaniu. Atoli wniosek ten,
esego; przyznał tylko, i* upoważnił chłopów do Dobicia l « bo Bprnw*eJliw^’. uPadł Plzy głosowaniu.
Warty, *dT *>« «® będzie hardo stawiał, a *1.  • „  ; Frzy rozprawie nad §. 2  w .jcej mówców głos za-
sjjwm złf®  zamyśl-, ale nigdy nie dawał rozt bierało. Z  n -izych  przem z-.a ł dr. Jol. Ct rcawskr
Aawenie 'bwinion-ch rrzvzn»ł. • uU Ẑ ° T' ! do ustępu 5. i postawił wniosek, aby lokalnoćci urzę-
a winy. 819 kompletnie ; ^QW.e duchowieństwa parafialnego i nauczycieli szkół

Trzeba przyznać, że jak świadczą Jaga i ekonom, nie- ludowych wolne b y łr  od oodatku domowego, 
stawnie podejrzy w— *■ aie l Przed głosowaniem rozdzielono ten wniosek. Uto

4 izy te .#■ czasami, że sp*11 •

j j ^ ! E > S 5 ą ł “  kilku miesię^. Nie ma więc dowo- 
i«i aby ni® Kto inny jak Warta koniecznie miał podpa.ać. 
ÓUa Jag* Dragon zsznała nawet pod przysięgą, że w no- 

-ty 18. stycznia, gdy to był ostatni pożar za życia Warty, 
dnże eały wieczór i całą noc ani wychodził z domu ; za 
eiż go więc aabili ?

Ważną jest jeszoze ta okol;c n 0ść, ie jak się zdaje 
Z teku procesu, że jeżeli jsst prawdą, że wójt miał dać 
rozkaz aabiJia, to nie działał on samodsielnie, t. j że 
kazał żZmordowzć Wartę dla t, go, i i  ktoł inny doradził 
pin ten sposób pozbycia się ozłnwieka, hęd kn«g0 , Ł 3Zni& 
t i f  nie słusznie, postraohem wsi całej i oumoy. Kto ta
ki doradził I —- nie nmięł powiedzieć pan Krzemiński, w  
Ogóle cała ta sprawa jest oiemną. Na dachu naprzykłai

ni» od podatku ilf. księży, taki "spoi T _ 
zapropeno wał w nadaiei, że gdyby żądanie co do ni 

i uc zycieli upadło, utrzymaćby się m ógł wniosek co do
i księży.
! Mimo to oba wnioski upadły,
) Co do podatku od mioszKań nauczycieli szkół iu-
! dowych, przemawiał także ks. Chełmeoki- Fizedstawił 
; on w krótkich, ale dobitnych słowach niedostatek i 

nędzę nauczycieli, tudzież niemożnoić płacenia tegc 
podatku i żądał, aoy ustawa uie zostawiała dowolno 

, ści tłumaczenia urzędom podatkowym, alo ®“ ma . . 
i kładnie orzekła, że nauczyciele szkół lua^wych _ ^  
! są od niego. Zdarzyóby się także mogło 

mówca —  że według stylizacji ustępu < Pcala ta sprawa jest oiemną. “ aprzyklad mówca —  że weatug styiizac|i .
itałe 3 chłop ' w, & zatem nie 5eiu lecz 8 min, brałn u. albo fundacja mogłaby nauczyciela pociąga- ' J(i
dział w wyprawie. Jednym z tych chłopów, mianowicie 1 tj przypadającej za mieszkacie kwoty,_ czego p j.

oo uderzył Wartę, gdy ten przez strzechę ehoiał u- 1 państwo ani zamierzać, ani dopuścić nie n °  > J , .
riekać, był Wojtek Dmnajewski itd. } **arania o podnieś nie szkół ludowych ® *>

Rozprawa skońi żyła się dopiero wczoraj w niedziMę. j T?08* *«™ezL.ą. W  takim razie bowiem państw 
wiz obrońoy zrobili wszystko oo mogli, by zmniejszyć , lerałoby lowioą,Fanowi*   „ . . .

W i»i ssrych klientów; bardzo byli y ,rmowni, jakoteż , 
pan zastępca prokuratorji. Pann Dabriańskiemu udało się 
najli p ie j; przysięgli uznali wojti niewinnym. Oo do trzech 
Dziubów, Koszyckiego i Buozmana, to ei skarani zostali 
na śmierć przez powieszenie.

Dział literacko-artystyczny.
(d. 8. marca.)

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 8  
Jur. Skarbka „M azep a " dramat 
go. Przedstaw ienie na nozoaenie 
■kiego.

* Opera Indowa „Skarby i upiory“ przez Ładnowskie- 
ge Aleksandra z muzyką Hoffmana, przedstawiona po dva- 
kz»ć o*, naszej scenie i to dzień po dniu, znalazł- jak 
najlepsze priyjęoie. Jakoż zasługuje na to ze wszech miar. 
Dążność niwom uczoiwa. Obywatel, który umiał wpłynąć 
aż Ud i pooiąga kilka synów jego w szeregi powstańcze,

i

D 1 , co dała prawica.
oi lewnż pc tern przemówieniu sprawozda - 1

Beb ó łT  / " , c y łi w moc Bępu 7 T W CZ  szkół luaowyrh aie mogą być do opłaty podatku do-
mowLgn pocuągwii, 8t ło 8i/ aad0Śi tak co do l|dnc) 
części wmoskową p.. J » l. O am ^w akiago, jako te* i 
żądaniu łb. Cbełnwofawg* Aśbawiem tłumaoteme u- 
gtawy jest W tym wypadku autentyczne i nie dopu
szcza dowolności orguaoa  agministracTinym

. j Paragraf 1. projektu ustawy 0 podatku dom ow ym  
b. m. w Uatcz- •

V  5  aktaoh J. S łow ackie- i 0piePrM'da,ioteriłpodatku d^nówegojest * i „ 0 d o c h ó d  z c z y n 
ie jubileuszu S. Goszozyń- - S „ 6w a a j m o albo wa r t o ś ć  u b y t k o w a  b n d y n k ó w  m u -

- •■Kninych W miejscowościach, gdzie ilośó bodynków, dających 
dochda Uynszi wy z wynajmu, a zarazem gdzie iloic ^ynij .łjch 
C89*<U nrtcizkalnych w raku poprzedzającym ro-Wad podatkn, a 
odnośnie katagtrn (§. 22> przewyższa iloic budynków i
m 6,1 “ Ł- » ^ y c M  niewynajmywanych, opodatkowanie odbywa
się podług docb/i, czynszów najmu, to jest podług tej kwoty, 
którą właściciel d o » „  2 “ okałe wynajmywane rzeczywiście otr,7
S f l ę S f  W ? 1*" za i Z l a  ufe wynajęte w « « .  ; chwynajęcia. We ws^8tkict, innych mi#j„cowościach podatek wy

H i « ,  a Iiby handlowy].
.  s. marca.Ł *k«t* «  u takr

Kir.-Ludw. po 200zł. 
— ,-Osera r »  ił. . 

tal. P» foo a. . . 
u s t  na loo *i. 
filia  6°/. w. a. , , 

- .  4Pjo ti • ,

rai., B, k. S»/. lL  * ^ '6 ut. 
I  O b", za iLaniaaoyjue ”*
wl kra,, z i. iS 

V-*« xrg law*. .
„ Stanisławowa ' 
IW Hoeet]1 holenderski . . . . '

c M a r s k i......................aaowka...................
npe^M moskiewski . . . 
I moskiewski srebrny , .

... » « rapt. iwj . ie bilety kaaow . . , ,

W iedeń, 5. marca. 
ł%  Z—s . dhif pahs, bank. .
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SOO ałr. (w areb. $°/0 za 100) 
Hmląja b roka 1867. . . 
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r ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w arebrr.o 5% za 100 złr. , 
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tń  ci użytkowej, obliczonej w dro- j 

brali udział sami pra>

° ,n’ " j8zei ustawy nft' ^ l n o g "  lub mieiseowego y.wy- 
którB wedłuj ^  . s, kaililt .« Ą  aby ry 'kłwd

*ię podług rod 
^couani«.“ , ftfem tym mon u u u n  saun pra- 
Ŵ  dyskusji *»“  » - iewicy : Fux, Kronawetter, 

Set,-1 ch ow ie  Wsilsjoerg. Pierwszy z n ict po-
staw iłT5! ’ Pl,n.utY32“« oop-ewLę, difie peprawki 
n i.r j; ]B^ną Biy •* mianowicie: 1) aby o-
kr./L/JrTOzneK0. fin cie  wyrazu „uzęść naiesskalna" 
(Mo l  d°kł®dnie P ’ 2A część mieszkalną w duchu 
VyVohnbestBndiLe»)-j ^  uważać ty lio  te części bu-

u?
°®ajQ przezDaczoa® lia pochodu czynszowego zapro- 
pocatku podług ^ tych miejscowościact, gdzie 
il £  y tT' b częśQi mieszkalnych o a/3

Oso wynujmywany 2  merytoryozrycb
Wl9kszą niż niewy t jko pierwszą. Resztę para- 
P°Fławek tych wniosku komisji.
? rafu uchwalono w kilku ustępach wyjątki od

Paragraf 2. L j „ gknsji nad nim zapisali się dep. 
^Podatkowani*. Jul j anCz o r ka  r s k i ,  M&u-
N a b e r g u j  (Sło p kr By ń s k i ,  K r o n a w e t t e r ,
*>, C h e ł m  e c k i . pJ) Gr oag , W a j g i e l ,  H o f f e r  i

e h ó n e r e r ,  k*in>; za tekstem komisyjnym 2UŚ 
« ar rant  i  poPra utber, Dumba i Kowalski.
Puchi, Haase. .̂ar®:0 ud opłaty podatku domowego 

Ustęp l w71m v{, dotacii dworu cesarskiego i bu- 
budynki, należąc ,aWkę Kronawettcra, ta'Dy dodać: 
dyŁki rządowe. ^ v _ai,Dy aanie nie przynoszą docho- 
-o  ile one prze® 7
dUa oarzpcoąPi_łuCOn0 popri-wkę Kronawettera do 

Podobnie*- 0 .„^nia od podatku „budynków „łu- 
"aagŁjącą się uwo bijjzuych i na pomieszkanie nrzę- 
*ących dt cćlów ■ w  tndzież poprawkę Bchonere- 
dowe urzędniku*. ko^ j0łów tylko takie iokale były 
r“ , aby rCf, ’: n ttóre słu*.ą do odprawy p u b ‘ i- 
^olne od P0 f t̂ 8.“
Oznego nabożcust • w./tooaył a 8ię rozprawa, o której 

Przy ustęp1® ’ ryj,czbkorespondencja. Sprawozda- 
wspomina n że co do mieszkań -nauczycieli,
Wca Bter oŚWi'1" Jd gję w budynku szkolnym, są 
to jeżeli ono ? tktt dlatego też dodatek p. Czerka- 

_lda ’ Co do urzędowych mieszkań

Ostatni uafęp §, 2 opiewa : „Uwolniante podatko- 
we oznaczonych w ustępach 2 —  9 budynków i czę 
ści budyń owych nie nastąpi, jeśli takowe są wya*» 
lite na jnt ca z wzmiankowanych celów; gaśnie zaś 
os ten lal częściowo, jeżeli te budynki lab pojedyn- 
? 2u u Czę 0̂1 użyte będą do innych celów za opłatą 
ub be . opłaty." Sprzeciwił się temn Skrzyński i &. 

wniosek jego odesłano i ten ostęp do komisji.
Następnie przyjęto §. 3 i 4 po wyjaśnieniu spra

wozdawcy na zapytanie Jul. Czei kaw skiego, że kary. 
za ta szy we faBSjb tylko ten wypadek są ustanowione, 
lOTłeh zatajenie nastąpiło w wyraźnyn zamiarze skraj 
wuzenia skarbu,

Dilsza rozprawa w poniedziałek.
V\ komisji administracyjnej Rady państw* jasi 

o eeme pod obradami projeat rządowy o organizacji 
w adz cymantniozych. P Grocholski sprzeciwia się 
lcgo uchwaleniu twierdząc, że organizacja ta należ* 
do cgzektrywy.

w o l n e  od p° .
Wskiego jest ,b -rl0̂ ;v£ :7ość komisji .świadczyła Bię 
duszpasterz,fi inie„jn od podatku, a jua najmniejsze- 
przeciwko jw 0 ffla państwo w tern , aby uwalniać od 
go interest “ ie (hCiał Hohenwarcista Harrant) kla- 
podatku (iak*°. Odrzucono tedy wszwrtkia p0-
sztory Jał. r g f e j  ‘
pruwi-i. toczył® zię dalsza rozprawa, a miano-

W  se1’1 ■ , g_ j 7., stanowiących wyjątki od po 
wicie di “ ari , łd(5w humanitarnych i .łażących do 
daikn dla n#rrat«i«nia postawili poprawki R u s s ,  
publin®*tełf0 j j g f e / ,  I  r o t i w e t t e r ,  Euzebjusz 
H a r r a n t ,   ̂ do budy nl ów akademji umiejętno- 
C z e rk ..®  |. Czerkawski popierał nadto dókła-

■*”     Lań na,
wazy

* • f Julian Zkl UC>UW UU
ćoi i m ™*)' wyjątku względem pomioszkań

Na wniosek Krzecznrowieza Wb.j - 
n ?^ c i« lJi u' dotyOZące tych ustępów odesłano do

komisji.W nstępi® ósmym §. 2. postawił poprawkę Na 
V . 0giiowy • „Budynki służące do prowadzenia 

wraz z zawartymi w nich lokala- 
o ile one służą do pomieszczenia

gospodarstw* T0'
mi mieszkalno*111 -  ̂ ,
rolnika bezpośrednio czynnego przy gospodarstwie 
u iy wanych P^*y tem robotników."

jj j s i e  i D u m b a  dodali dalsza poprawkę u- 
walniającą: „tudzież lokale budynkowe, które są p o 
święcone do prowadzania przedjiębiorstw priiemyslo- 

& d»-mieazkania nie są sposobne". Poprawką
nrównowcały ^

I raeo* daiwma aa jeden ■ naszych posłów nie 
zaopał g ł ( .a  przy tym ustępie, i tylko Niemcy Ea- 
reuther, Gross, F u oh t, Fux i Tinti upijali się o to 
ze sp-awozdawcą Bee-em, tudzież Schaupem i Dien- 
stlem , przemawiającym' przeciwko wuiesionym pr- 
prawkom.

Izba odesłała takowe do komisji.
Następny ustęp dziewiąty* przyjęto bez dyskusji 

Przy ustępie 10. zażądał Kamiński u Tolniania od po
datku „koszar, budowanych przez gminy bili k r a 
dła użytku wojska". Poprawkę tę przyjęto

Ustęp h  t^czy się uv dnienia od podatku bud 
i kr unów t&waiowyoh, stawianych pr*omiiaiaco Ł  
placach nubhcznyc.h “ K t e u d e 1 wniósł, aby nawet, 
-tał® „hale targowe" były wolne, “ omimo że miniatur 
> *preti8 i sprawozdawca zgodzili się na to, poprawka 

upadła. .
Ustęp 12, Btanowiący uwolnienie dla budynków, 

stawianych podczas robót publicznych ta  kinoelarje, 
dla strażników i na praechowauie narzędzi —  prz. I 
ięto, przyczem sprawozdawca zrobił uwagę, że i tak 
każdy budynek nowy będzie przez 1'4 lat wolny od no 
datku, a takie barak, przecież przea 12 fot 
trw.ją.

Ost&tntk wladan̂ oścl.
W  sprawie wymiaru sądownictwa w Bursz yn.c 

po uozoaej niadawnemi doniesieniami w Dzienniku do
wiadujemy się, że od kilku dni bawi tam już ni miej
scu kom i dii śledcza, wydelegowana z trybunału obwe* 

w  złoc.z^® K iego.'
W czorajsza Wiener Ztg. podaje pateat o es Araki 

z dnia 3. b. m., zwołujący wszystkie sejmy krajowe na 
dzień UJ kwietnia.
d ba^dloWa szląska i rada m ejska w Jagern*

oi uchwalili adres a uzuania zasług miuistrA Ban* 
uanea.

W  WTcdniu umarł  dnia (j. bm. jen. vazdy Kallai, 
gwardii ^ ę g fbrskyj. .

T e l e p m y  h i K ł e m r i U  l * t » l ł i d e « o .
i U n d a p e s z t  8. marca. Stronnictwo lib«- 

ra e. ^'Gustytowalo się wczoraj defimtywuie: i 
Przyj§to do przychylnej wiadomości rozkład 
S S ? 0W8J! przez piezydenta

8- marca. Rokowania pomięday 
a ufauT>e 1 Mac Mahoń w celu utworze^ 

nowegn gabinetu trwają aalej.
ła ł  no 8. marca. Rzad pru9ki zwo-

. Tz‘®n 5 - kw.ifetnia sejmiki powiatowe .ki
jowego °  cMcm wyboru W ydziału  u t r

Ak°j« Ansit 5inarC52-25 7 ^ -  ^  , t a■ Kr«.7.JWQ. , ’ *T ).J  CJ6 tclei KaroU-LnA 2M --
Baubank. , 
^ereinsbank . .
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a „ Łiff.-Ccci!-. 14-t-—
s t> w ?f5- Pt-te. 116 —
- Ycioinsb.,?-.! . 24-75

Wiener B»n-Gfsdhiihftit 32 50

2 (o i.. 2b mm.
Ongar. O tl 1 a . . M S*

. . «• —1W54 Losy , . . . , 138 71
* ran-5o-Uang.-Bank. M  U
Verl.ehr*bank-Actien * S6-&BToiflcMe Iiost ai
Aaruank - Aotien . ! j >4 -kfe
Sta=>,tsbnhn ,  . . njg
Baj s dns ,  . . .
m iene> Banaerein . . Bk *0
Węgierskie Losy . . .  88 6f
Husyji.k.e ZAnknoty. .

102-75

Bei-ibL Mofh. n .

.  SaUo^BHei 
P iry i, 3’ /0 auta 65 50 

9. marca. 
dln;t ji> V t  w banku. 71-50 

r ’ « , r ,-,srebve 75-90
L--a.y p«b!*c-.kt 1  r. 13SC kP/BO
Akcjo f£n .n  wieńeńsk. 960-__
Akcje r anku kra łuta wi 220 50

Usjioocbieniet w końcu lensac

gtisa* ^ fa s —asr -isa
Auetr. noty baak, 181 4Ć 

Uspou; —
Ljnibardy 301- .

T ’, adrn . . ,
fireb--;
-larelaondar , 
Dukat ces. men. 

-  1 . 7 —.—  1 l.K) Reicnamarh
1 r/yjeciuli do Dwowa dnia 1.

l ii -a
10 -̂L

i-d

me

I lO t e l  M. hr. Borkowski a Mielnicy J* kr Kn
(4>ckV * PRV -a , St. kr. Zamois. > f
Kanmfa i  T h t °  n ‘ W Fedorowicz e Okna jKampfe z Lubycza, K. Tuseynski z Kkoryk-

n O l e l  ~-Ui ’o p « l b l ł i .  W, Marynowski a Tymowie. A . ą-
ron.-nski z Grudna

(N a d e s ła n e .)*  1
Trzy wygrano gwarantuje dom bankowy^ Zygmunta PolltM 

& Gie, Wioń, Scliottrnriug 28. i imituje kwity tymczasowa f  »c 
austrjac.iej ranty w srebra* za spłatą miesięczną. Po-iM ań 
Kwitł- tymcoasowego zap-wnla posiadaczowi p.awo grr, na U  w

r ? , r . « » « » . » « . . . . 3 . .  2 j ,  j £ 2
ny.h^losów, która z największą pewnością wygraae zostaną.

/.an uwienia będą natyriimias, e)9ktowa„c 2 4 0 8 -
j 1 ,0  d l l s *«jszego  auiuieru d ć ia ć ź a  ■

‘ k l w f ”  “ S T  * »m,oZir:u i

W 3 * i e * e a « r e  , i u

y » n.I  •

W łcisg i 80.000 frty tta tów  o ^ l^ z e ń lń  S h o r ^ ®  r .
—  «Lnr» Cr WufZ!., i'®"1* Beaeka -roleio-g, medycy,JV ?  el 
land Dr CarnPeil profesora Dr Dedć, D - Ure, ^ ' L  Û ^ «sy toc ie  
S S i  «  M o  franco Sie p r ^ y łą , ^ D ^ U e s t u a r t ,

Od lat 98 nie oparła si2 iadqa słabośó t„j ,„.By , ** ^
dzieci bo, medycyny wswyatklch ę-,rpieD;a, ł/  J^ " eJ l'!-'t'-^via zdr .w.a, i spWwdr.a si9 tuk samo u dorosłych jak i *
ne »ki -rganór- o-ao'-.howy>k ja4o f . tuberl.uł--, „urboty, a, „ ^  ,' " ^ 3  płac, wątrony, gruczołów, błony śluzowej, pęcheraa,
hemoroidy, W d ^ ^ h lm ę ,  Rorątakę, zawroty g|0w,  ud,r*enU k iJ* ’ P!Mtrawn'»W . & **** .  b iegn-k i, h-%ennof«, beuilnoś^
S T ec diabetes, gośyia X  "  Ś  V * ™  “

eołei a .'® mpżua ją jako poaarm dla d’ i*ci wraz z pi»rs’ ą dawaA 
ola-ni. 'n.9 • 1 ".-leczyć sty nie udało, pomiędzy któremi świadectw* 

ue w Marburg, radcy medy-zuego Dr. Augelstein, Dr. jchoio- 
która na żądaniu franco s.-j p '  — oMestnart, m.ifgrsbiuy de Brebau i innych wysoko położonych esĆk

r a*ivnśat r«rfy medyoznegô D. ‘w " WfOlą» a BO.OOfl ..aWcfllratAw :
dn Ba..y wynag-ad si w wicia wy-
-ank.—k , w słabością ;h ptciowyoh
nadzwy zajnym skutkiem posługuję 

suchotach piersiowych i gardlisa J£
_________ „  . ............... ........  . . wielu T,owar»ystw naukowych

i w o d n ą ^ n d iW  J « k o ^ ś w i - Ł d e k ^ ń j j ^ ^ D a ń s l w  dTskonaśa^KOTai-sciire nsuaęła długoletnie cierpienia brzuszne, 
0 Ô ąviadCŁBuiQ radey tajnego ^  ją a całego serca polecić. James Bohorelaud chirurg 96 Ragmt. !

każdym waglęćM® 4®h*!T* A n dach  U „;civ ^ / al5®: paua Angelsf in. Bwm b.. maw L85( Mogę powtórn ja saświadoąjrć pod 
<5e-Ly^k»l Nr. 7a »3 j . Ok* 3 dn »~TJ. r ^  * ”/ elst,81“ , tajny radca saniUrnjr

nie płuc cierpi, ‘  żaduą « potraw przyj.^ ■ >l®PMn, 22. kwietnia 'Wj- ** J ty o d r ^ tygodni na chroniczne zapa.t-
1 * m*gl) wyrfłowls, -,up«fme w skute* uiywarfU pańskięjł Uevale<fci4r i dujBamr.

M o n t o n S  Utrjt, Skatki u  , „  Wilbelm Bnrkart, ohirurg.

poświęconym 
v ilenc.iń Arabica,

Nr. 79810 Wdowę jrurl „CO-77 Ł-l 1

słabości, bizseuności, drżenia na wazystL. oh ozfen-

75877. Fiorinn * Dusseldorfu, od długolemego boi u g(,r  ; wymiotów,
*• .A?* c. k. aaminist-tor wojskowy W Wś6};Eim Warsfd^yniA* wyleorony zozt*1 z i ochot, kat*-, 

w Wiednie, słabości piersiowej i u r -
oskrzeli P ®%°r^|597oaWp aa/ * - -Unienia pior"

’ Habrielr Tes -hnor, słuchacza wyższej (.„keiy handmwej
bości norwowfj; _

w /  75928 ' naun? d® Montloui. z niei ruwnoś-i, brsaenności i wycieńczenia.
°  J,r,ina cUgmo r 10-letniego ubozwładnienia _  ręk. ^  : nogach.

Keyalescińre du n arry« poiywuiejsza j»st od mięsa i oprócz tego mscacdwi więcej uiś 50 razy awoią ceuą na lekarstw aeh,
r g ,paS7'k®cl> hlaszauycb za pół fuuta 1 złr. 50 c it  za funt 2 złr. 50 mt- i  fanty 4 itr. 50 cnt., 5 tautó* 10 złr..

12 funtów iO « r . 24 lunty 36 złr. — Biszkokty w pus-/,lw ,-h po 2 złr. 10 * 1 P0 4 a,r- ^0 cnt. Czekolada w proszku Inb w ta
bliczkach nu U niiżauek l z)r. 5 b ont., na ° t  filiżanek 2 złr. 50 cnt., na ^8 filiżanek 4 złr. 50 out., w proszku ra -.20 fil lianek 10 złr., 
na 288 filiia! ek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  sk ład  w Wi >d<»iu u Ba rry  du Ba rry  & Como .  Ws n f i . c h g a * » a .  t ,  
jsko tei wszędzie w porządnych aptekach i stepach korzennych. Ski*8 wiedeński wysyła też „ B e r a l c o c i ó r e "  swoją za erajfiaiem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajenoje: w B1AŁŁŁ a apteka_za Alojzego Beicherta i Erj ka Uciera ant. pod Lwem; w BOOHNI: a I. K. b du i. włcza 
w BBOf)ACH: u G, GrUnsp*"- a, w CZERNIOWCAOH: u r«r* oego Sc»-nir.-.ta n DBOHOBTOZDi r Ludwika DobrzyniceKtoga 
w KOŁOMYI■ n J. Sidorowieza, we LWOWIE: a Piotra łCkolascha aptekarza, Leopolda Bottbndera, Zygmnntf Hackera, aptekarza 
F. W. Królikowskiego Jakóba Laisor*, Lato a SohubattoA Juhaszą Reissa; » PE3::iIE t Jozefa v. T8r8k, aptekarza; w PŁA- 
***»- «  W  * m a .  -W W  " 'T fS L U . KCL JmUkłcp); w I TT.SZOWUk- n J. Sabaittwu ft Comr.; w STANISŁA
WO > , * ahźraOPOliuł ł Ł. Mottwe -a i Fr. A.

7 • • ■ ••ptr , ' i



DZIENNIK POLSKI.
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V
Nabożeństwo żałobne

a* spokój dnsay ś p.

MIECZYSŁAWA Ir. PRZEZDZIECKEGO
odbędzie się we Lwowie

w  d . K). m a rc a  4875 o g. II -a n o
tr kościele 0 0 . Bernardynów.

Ekspedytor
posiadający chlubne świadectwa, 

poszukuje miejsca.
Adres JT. K arczew sk i Nr 5 

plac Sw. Jura. 2444 *—4
g

=  Z wl asnej fabryki =
Świece woskowe

stołowe i kościelne 
P a s k a ł y

po 4, 5, 6, 8 i 10 funtów wied. 
Małe I malowane.   2443 1—3

Świece stearynowe
3 K H .L Y  i  A P O L L O

■ t o ł o w e  i k o ś c i e l n e  
białe i malowane.

Świra m a n n  lilii
S to io tr r  i  k o ś c ie ln e

V«i */» * i  fuutowe, fu n t  3 0  c t .
Świece surowe „Apollo"

po 4, 5, 3 i 3 na funt ft. w. 38 ct.

W największym wyborze
Kwiaty kościelne do świec

para po cnt. 35, 50, 80 i złr. 120.  
sprzedaj* handel

Ffii. M M i ! Sina
we Lwowie, w Rynka I. 45.

Łaskawe zamówienia z prowincji 
imkutećsnia się najakuratniej.

Doszło do mojej wiadomości, 
iż depozytowy weksel mój, 
wydany w trzecie ręce, mi
mo kwestji nie rozstrzygnię

tej, i ponieważ tylko te depozyta 
egzystują, uprzedzam od nabywa
nia takowych, gdyż ja ich nie 
spieniężę. 2448 i—i

1.

I*
W  h a n d lu

V. SADOWSKIEGO & A. POPŁAWSKIEGO I
L w ó w ,  nlica  Hetm ańska 1. O, m

00

otrzym ane z R o s ji :

AslracMski Kawior i M y
Jesiotr, Bieługa, Sudak, Siomga, 
Bałyk, wędzone Śledzie, Rybcy, 
Szamaj i pudełkowe Kopczonki,

które P. T. jako rzadkość polecamy.

17W  powodu wyjazdu za gra- 
uice w celach nauko-V

wych, zawieszam od dnia dzi
siejszego ordynację lekarską.

|. Dr. Edward Sawicki.
N a j l e p s z e

N "  A - S I O N " A _
O K ro d o w  e  1 g o s p o d a r s k i e  

u Wilhelma A dama we Lwowie.

GUMI

; G u w e r n a n t k a
ze znajomością języków francu- 
skiego i niemieckiego, tudzież nauki 
gry na fortepianie, może zaraz zna

leźć umieszczenie we Lwowie. 
Bliższa wiadomość w Ajencji 

Dzienników JOgłoszeń W . Piątko
wskiego we Lwowie przy placu 
Katedralnym. 2449 1 - 2

Już 1-go Kwietnia, nastąpi ciągnienie
■wiedeńskiej komunalnej pożycz,ki losów z premią t. z.

L o s <>v W i e d e ń s k i c h .
Te losy maj* do roku 4 ciągnień
a  w ie l l z i e m t  w y g r o n e m L  2 0 0 . 0 0 0  z ł .  2 0 0 . 0 0 0  z ł .  i t d .

2 0 0 . 0 0 0  z K  2 0 0 . 0 0 0  z ł .  I t d .
I Losy oryginalne podług knrsn dziennego, a rozdzielone na 12 rat miesięcznych po 10 zł.

Promesy J°uięc£  1. kwietnia, ŵ 'ra“  200.000 zł.
J e s z c z e  t e r a z  p o  2  z ł .  5 0  e t .  1 s t e m p e l .

Kantor weksl. c. k. uprz. wied. Banku handlowego, Graben 13,
przedtem Joh. C. Sothen. 2446 1—8

Promesy na te losy, wystawione przez powyższy kantor, dostać można także n
J T .  S C H I L D E B  w e  L w o w i e .

Do wypełniania dziurawych zębów
nie ma skuteczniejszego środka jak U la n a  p l o m b o w a  d o  z ę b j w ,  e. k. nadwornego 
dentysty Dr. J. E. PUPPA we Wiednin, miasto Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba, 
sama i be* 11 Ikiegt bola d*iurawy ząb wypełnić może, przez co iak resztki zębów, ja 
koteż i oprawy dziąsłowej się silnie spajają, a zab od dalszego próchnienia i bolu 
zabezpiecza.

Anpterynowa woda do ust
Dr. J .  O .  ł - o p p ,  c. k. dentysty nadwornego we Wiednia, Stadt, Bognergasse Nr. 2,

w flakonach po 1 zł. 40 ct.,
“ ^jl0pSzym środkiem przeciw renmatycanym bolom aęhów, zapaleniom, opnchn ęcin 

i wnodom na mięśniach, rostwarsa ona osad kamienny i nie dopnszcza tworzenie się 
on ego, wzmacnia chwiejne sęby pries wzmocnienie mięśni, oczyszcza azkodliwe wpływy 
działające na zęby i mięśnie, nadaje jednocześnie natom przyjemną woń i usnwa nieznośny 
odór po krótkiem użycia.

N a j l e p s i e  g a t u n k i  | | j 8

C p s k o -R o s y js l48j l i r i T U P T i i  HerUft? *
i Samowarów Rosyjskich

p o l e c a

S P E W A L S I T  M i l .  A  l>

M. Sadowskiego i A. Popławskiego
przy Wałach, nlica EefmansKa!. 6, ofiok cnllem  pp. Grai> & stpm .

W tymże handlu dostać można

p o  z n i ż o n y c h  e e n a e h  
doborowc gatunki Ku.v y , Cnkrn. Herbaty, Owoców kan&yzowa- 

nych kijowskich, Ramo, Wódek krajowych i zagranicznych,
A t  a także wiele innych odpowiednich artykułów. 2235

* 3 P P P P £
?

I

^ n ateryn ow a  pasta
Dr. J* Q . Popp, c. k. nadwornego dentysty we Wiednin.

Preparat ten utrzymnje świeżość i czystość oddechu, staży również do tego, by nadać 
zębom piękny i biały kolor, a zarazem zapobiega psncin się zębów i wzmacnia mięśnie.

Dr. J. B. Popp roślinny proszek do zębów.
Czyści tak dalece zęby, że prs^z codzienne niycie nietylko niszczy osad na zębach, 

ale utrzymnje glazurę zsbow ł_ wsi z białą i delikatną.
S K Ł A D Y :

We L w o w i e :  apteka Millinga, apt P. Mikolasęba, J. Beiscra, Zygmunta Ruckera, 
Jakóba Pipcsa, p. Bonifacego Stiller? i p. Kamila Strzyiowskiego; w H r a k o w i e  : pp. 
Górecki, J. -Tabu, L. Feiutuch, E. Stockmar apt., N. Redyk aptek., Siedlieki apt. ; jakoteż 
wszystkie apteki, handle parfumerji i galanteryjne Galicji i Bukowiny 2017 10—42

a r t y k u ł y  z  P a r y ż a .

Prezerwatywa
Z Gnmy i pęehwr*a rytńofęo m. tuń* ad 1 d<x 

4 złr. rozsyła takie listownie
J O H A N N  Z I E G E R

2432 Wien, Taborsłrasse 53 - —O
C e n n i k i  n a  ń ą d a n i e  g r a t i s .

Tylko za 75 ct Bwa,
dostanie r w ł f  p r z y b ó r  h e r b a c i a n y
* czystego srebra Eritanma, składający s ę 
a jedne/chochelki, jednej łyżeczki, jednego 
noża i widelca. Srebro britdnnia jest jedy
nym metalem, który zawsze białem jak 
zrebro pozostaje

Tylko 7ił. 50ct.
M i  tfCBh sfiiriii widzi i nodziwia.

Prawdziwy angielski Britancia Alpscoa 
srebrny herbaciany garnitur, który nie w 
jednym dnapm ba miejsce zdrowiu szkodli
wych tyłek pakfongowych zaprowadzonym 
być rtoła, zkłada się z 55 praktyi znych, 
a przytea. nieznżytych kawałków. Britannia 
Alpacca *est jedynym metalem, który za
wsze białym jak srebro pozostaje.

12 zztek ciężkich łyżek;
do edzea 1,

L2 sztuk etęikich łyże- 
dkk  do kawy,

4 l_  aitntr 
wszystko/12 tzt tł aa. br,

l chochla do czerpania 
śmietanki, 

i dted.la na zupę,
1 sitko na cukier.
1 grabki aa cnkier.
2 sztnk lichtarzów ze 

srebra chińskiego.
2 szt kubków na jaja,
1 sitko na herbatę, 

wszystkie te 55 przedmiotów kosztują tylko 
7  a t .  BO e t .  na wysprzedaży towarów ze 
srebra chińskiego Au Bon Marche, Wien I , 
Adlergasse 12, I. Stock. 2322 4 —3

l U r e s f  proszę przysłać do pierwsze
go i największego 27 centowego Bazarn Au 
Bon Marche, Wien, Adlergasse Nr. Iz, Za 
obstalunek większy dostsje się gratis towa
rów za 27 ct. Każdy ohstalunek załatwi* 
nię snmiennie, gratis i f.anko.

To

tylko

7zł.50ct

To
wszystko

tylko
za

7lł.60ct.

J u ż  w y s z e d ł  z d r u k u  
I .  z e s z y t

B O T A N I K I
B I L L A ,

która została przez R a H ę S i^ k o ln ą  apro
bowaną i dla szkól średnich jako książka 
Dodreczna przepisaną.

C e n a  t  a k r .

Już wyszła również z drakn

G recm eirja  W y k re ś h a ,
na 5-tą klasę realną, 

przez Dr. W i e r z b i c k i e g o ,
z atlasem 2 z ł r .  2390

--------------- 3 - 6
D r a  S i l i d e l e r a  

Podręcznik do jakościowego chemi
cznego rozbioru ciał nieorganicznych. 

C e n a  1 z ł r .

KSIĘGARNIA POLSKA
L w f t v ,  1 2  u l. K o p e r n i k a .

N a s io n  ś w ie ż y c h  2S’2 5-0
w h z c ’ k i e g o  r o d z a j u

zJarzyn najmy bor ni e/i szych gatunkom,

Kwiatów, Roślir pastewnych, Traw, 
Drzew szpilkowych i liściastych

otrzy i  ał wielki transport i poleca po miernych cenach

G Ł Ó W M Y  S K Ł A D  Y A H I O H f

TEOFILA ŁUCKIEGO
we L w o w i e ,  plac Halicki 1, 14, oook Banka Hipotecznego. 

P T  Cenniki na żądanie odsyła f  ranko. 'W

m O y l i  Towarzysiwo i k m m i
ma z a s z c z y t  p o d a ć  do  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i -. 

D z i a ł  u ł i e z p i e c z e i r  u a  ż y c i e

z a b e z p i e c z a  za , o p ł a t ą  t a n i e j  i  s t a ł e j  p r e m i i
a) Sa wypadek śm ierci: mocą ubezpieczer‘a tego rodzaju !>■ 

pewuia się za opłatą małej tucznej premji kapitał, który będzie wypiacony 
spadkobi ircom po śmierci zaoe^pieczonej osoby nawet w razio gdyby śmieij 
nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) P o s a g !  : ter rodzaj ubezpieczenia jost szcz Sgólnie stosowny dU 
dmewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą d» 
18., 21. lub 24 roku żyota.

c) S t y p ę  m i j a  dla chłopców, którym się zapewnia w teu sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów nankuwyoh.

Towarzystwo wprowadzało tudzież:

W z a j e i r u i e  s p ó ł k i  n »  p r z e ż y c i e

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po r marlych uczestnikacn jednej i tej samej spółai-

I * r z y k l a d  u b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  Ś m i e r c i :

Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 ent. jeżei 
chee zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitała. ,

Dotyczących lliłszych szczcgOiów udziela z wsz« «-ą go.owobCif dyre 
keja we Lwowie uliet Skarbkowska 1. 2, jako też ajenc Towarzystwa w< 
wszystkich miastach i miesteczkacl , tamże można dostao uespłŁinin obszer
nych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gotpoda-bkie, fabryki, machiny, towary 

ua składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g i e ń ,  p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g r a d o b i c i e
cl Ruchomości podczas t r a n s p o r t u  l ą d e m  i  w o d ą .  Dochodze

ni* szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspiesznio, a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 2007 10—1

Trawy miodowej
(boleń, lanatuaj świeiej i pewnej dustae można

cenie 4 złr 50 ent. w. a- aa lu>nt« i
workiem i wolną odsyłką do kniei. Przy wzię
ciu naraz 10 koroy dodaje się 11 bezpłatnie. 
Przy zamówieniu dołącza się tylke maty z*, 
datek. Jest to jedna z najlepszycl traw do 
pod siewania ngorów i łąk, bo jest najwcześniej
szą, rośnie wyzoko i z n o s i wilgoć i po.uchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 
dwuletnich, w słabszych grnntach, które od 
wymarznięcia ochrania. Sieje się ua wilgotną 
ziemię, bo nip znosi w łóczki, a potrzebuje
dużo wilgoci do kiełkowania. Na i ćL » if^" 
stych piaskach z trudnością wschodzi. sze kie 
reklamacje proszę adiss.wać: Zarzą^^^ r w
Ubrzeźu poczta Łapanów.

^ X ) 0 0 < ) O O O C X O X X X X X X X X X X X X X X X >

g  D r a  t*. L e n ę i r a  y

Balsam A S b  Brzozowy-
Już sok roślinny sam, który 

z iodły płynie, jeżeli się do pnia 
wświdruje, jest od niepamiętnych 
czasów jako najlepszy środek u- 
piększenia znany -  ale zostanie 
takowy podług pTsepisn wyna
lazcy w balsam zamieniony, zy
skuje dopiero cadazwnę własność.

Natarłszy n. p. twarz 1“ ** -
część ciała, tU8ZCZł4 8 ^  I, ' 
n a s t ę p n e g o  P ° r a > , k A . i  
n i e z n a c z n e  ł u s W  ® 8 
r y ,  k t ó r a  - r « e Ł  *®  “  ‘ ;
z w y c z a j  b ła L ą  i  "  
t n ą  s i ę  s t a j e . zwraca

ostatnia poczta Diuryn
o is tm iń  3 i m  

2 czystej irw i angiDistiej 
1 pół Łrwj angielskiej,

Bliższa wiadomość u właściciela. 
W  tym msjątku jest BO młodzie

ży i stadnych klaczy nu sprzedał.'

Bkiad c. k. ilprz. Ratinerji spirytusu 
muryin rnnnę nwemir ł oclu

M . D .  L i s o w s k i
D e n t y s t a

i speojainy lekarz chorób ust, i
we Lwowie, nlica Dominikańska 1. 3t | 

sporządzą sztuczne zęby, szczęki i obturaturyl 
n». sposób amerykański,.podejmuje -zykowanie! 
nieprawidłowo wyrosłych aębów, utrwala chwie-’ 
jące się zęby, uśmierza ból zęuów, plombuje 
złotem i lnaemi masami, poprawia *zcze i źle 
przystające; - -  leczy chiroby jamy lst :ako 
to: owi* .dzema, nowotwory, cierpienia dziąs a, 
cujhnienie z nar itd. 2041 11—3

. ^yjmuje znpołni- bez bolu w
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

,°J uod. 9. r; no dj 5  po poł 
DU_nbogich od b - 9  beżpłatnii

Juliusza Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w ^ddwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

KANTOR WYMIANY
c. k. u p rsy m . galic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  aoo2 i^ —v

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod wamnkarni uajprzyst^pniejszyiiii.

W s z y s t k i e  p o l a n i a  i  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  a ł ę
b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r f i i o  A z i e n n y i b .

Teu balsam gładzi na twarzy powstająre zmarszczki, dzinby po ospie,^ _ 
twarzy młodzieńczą świeżość i nadaje cerze białości, delikatności i świeżości, 3 . 
ciąga w najkrótszym czasie piegi, pla" y w.trobiane, czerwoność nosa, wj ^ gem
wszystkie inne nieczystości skórue. — Cena jednego dzbanuszka wraz z  ^2 I
nżywania 1 zł. 50 c t , z rozsełką pocztową 10 ct. więcej. nhrn/m

Skład we L u  w t e  n p. Z j g i u u n t *  R n c k e r a ,  apteka podl .s^ f ^ 
Orłem"   w W i e d n i a  n ? W . H e n n ,  Josefstiidterstrasse 53 VIII. °

: < x x x x x x x x x x x x o x x x x

C. k. uprz. kolej g a l .  K a r o l a - L u d w i k a .

K O N K U R S .  j
Z  d n ie m  1 - g o  k w ia t o m  b .  r .  w y p u s z c z a  s ię

, w  d z i e r A a w e  r e s t a u r a c j a  n a  d w o r c u  

k o l e j o w y m  W  P ^ w o I o e z ^ b s U * . P^d-
f e - g S  a ^ la ig h io r o y  ku temu uzdolnionemu.

Bliższe warunki pnejf^cc itiużnń,
w D y r e k c j i  r u c h u  c .  k. aptŁ  galic. 1
L u d w ik ą  w  b iu r z e  o d d z i^ J u  t e c h n ic z n e g o .

Dotrą na sprzedaż

■Itacją, budynkami dobreml tak 
gospooimkiemi iak mieszkalnemi,
720 morgów przestrzeni. —  Cena 
6 5 * 0 0 0  z ł .  w. a.

Także w tej samej glebie 1500 
morgów, propinacja 1700 zł. w. a.- DpragZa s /ę  s z a n o w n y ch  k on k u ren tów , aby
0 ^ ^ “ ; ° w ° o s ^ e  o fe r t y ,  V  k t ó r y c h  m ia n o w ic i e  u z d o ln ie n ie  d o  
wyż wsDomnionych majatkach po-; r ,p o w a d z e n ia  T estaura(ł]i n i i b y e  w y k a z a n e m , n a j -

do l * - 8»  Marca 1 » 7 Ś  do podpisanej
Bliższa wiadomość v,e Lwowie D y f ć k c j i  7’UołlU *  *0.

U Wgo adw. Polańskiego i w Ad- w  L w o w ie , d, 4. Marca 1 8 7 5
mimstracji „Dziennika Polskiego-*,!. • c  ^
w Jarosławiu u Wgo adwokata 
Myszkowskiego. 2413 3—3

co co ITł< I
( N  CM

Dyrekcja mebu.
1

Smyths patentów Grill Siewni
z teleskopicznemi rurami i przyrządem DippeJ na buraki, jakoteż tego 

maszyna szerokosiewna poleca pod gwarancją

STOKE LYTHAŁL dl THOHJS
w  Bernie, Batm iing Nr. 2 2 . ?-o

I S a  ż ą d a n i e  o e i m i l t i  i  k a t a l o g i  g r a t i s , I

W / n i *  -i, i r o t l iK to r  o u p o w iu d z iiL iiy  ;  H e w i ł t c w im  E _ a . y i t
-  -  -  -  A a l ~  a j

Z d r t i k i r n i  D z ie n n i t*  P o ls k ie jr i .


